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MOŻLIWOŚCI ROZWOJU PRZEMYŚLU NAFTOWEGO W POLSCE

„Istn ie ją  u mis możliwości znalezienia nowych złóż 
ropy i irazów nic tylko w K arpa tach  i na przedgórzu, 
ale także w innych regionach, przede wszystkim 
w Wjelkopolsce. Trzeba tylko rozpocząć akcję poszu­
kiwawczą, odpowiednio zorganizowana i wyposażoną 
w środki badawcze i techniczne*1 — oto opinia polskich 
geologów naftowych, w y a ż o n a  jednoniyślnie na ze­
braniu Komisji geologicznej In s ty tu tu  Naftowego 
w Krośnic.

Słowa powyższe oparto o au to ry te t  naszych naukow ­
ców-specjalistów oraz p rak tyków  budzą otuchę, że 
naf ta  nasza jeszcze nic kończy się, że przy  dobrej 
woli, wysiłku i wierze w powodzenie, będziemy mogli 
nasz przemysł naftowy odbudować i wywalczyć mu 
należne znaczenie w ogólnej gospodarce kraju.

.test faktem stwierdzonym, że K arpaty ,  dzięki 
swojemu facjalnemu wykształceniu oraz budowie geo­
logicznej są kraina, gdzie na  każdym  kroku istnieją 
możliwości napotkania  złóż ropnych. Jeszcze w roku 
1932 prof. Bohdanowicz obliczył, że na przestrzeni 
od Sanu po Dunajec posiadam y 560 ha powierzchni 
eksploatowanej, 155 ha terenów pod względem ropo- 
nośnym sprawdzonych, a 6805 ha terenów prawdo­
podobnie ropnych. Od tego czasu geologia, rozszerza­
jąc swe badania  na cały obszar K arp a t  zachodnich, 
wskazała jeszcze nowe możliwości.

\  jak (o potrafiliśmy w ykorzystać?  Na przestrzeni 
między Sanem a źródłami Wisły, a więc na obszarze 
obejm ującym  około 700(1 km 2, eksploatujem y około 
30 „obszarów produkcy jnych1*, pokrywających w su­
mie zaledwie około 600 ha powierzchni. Należy rów­
nież lo mieć na uwadze, że obecne nasze złoża e k s ­
ploatuje się tylko na małych głębokościach nie prze­
kraczających 1000 m, podczas gdy w całym świeeie, 
zwłaszcza w Ameryce, osiąga się coraz to nowe ho­
ryzonty, dochodząc do 1000 m i więcej. •

Kopalnie nasze, to przeważnie objekty  stare, eks­
ploatowane już od wielu dziesiątków lat,  k tórych 
dzisiejsze istnienie zawdzięczamy ich wielkiej t rw a ­
łości. Gdy geologia naftowa jeszcze nie istniała, od­
krycie tych złóż było bądź dziełem przypadku, bądź. 
leż wynikiem wierceń w pobliżu naturalnych wycie­
ków ropnych na powierzchni. Dzisiaj, gdy posiadamy 
do dyspozycji tak poważny instrum ent,  jak im  jest 
geologia naftowa, sprawa znalezienia nowych złóż 
jest znacznie ułatwiona. Pod tym względem należy 
bezstronnie przyznać geologia wywiązała s i ę  ze 
swego zadania. Mimo dużych trudności finansowych

i organizacyjnych, mimo że nie cały interesujący nas 
obszar został szczegółowo pod względem występowania 
złóż ropnych zbadany, to jednak  już dzisiaj nauka  
daje nam prak tyczne  wskazania, gdzie w inny  być 
podjęte prace wiertniczo-poszukiwawcze. Zachodnie 
przedłużenie an tyk l iny  Rajskie-Zahoczewie, obszar 
Trepczy, strefa Sanok-Strachocina-Górki, Krościenko 
Wyżne, Hankówka, Załęże-Dembowiec, Sękowa-Siary- 
Szymbark, Klęczany-Żywiec —  oto część zaledwie 
z tych  problemów, co do których  geologia swe zdanie 
już wypowiedziała, a k tórych  praktyczne rozwiązanie 
czeka na pracę wiertnika. Ponadto  sprawa gazo- 
nośności przedgórza K a rp a t  zachodnich, duże p raw do­
podobieństwo znalezienia w Wielkopolsce przedłużenia 
naftowej strefy północno-niemieckiej —  to całkiem 
nowe zagadnienia, które mogą w niedalekiej p rzy­
szłości zupełnie zmienić oblicze naszego przemysłu 
naftowego.

Dzisiejsza organizacja tego przemysłu, pilne po­
trzeby kraju  oraz stan  badań  geologicznych s tw a­
rzają dla akcji wiertniczo-poszukiwawezej w arunki 
jak  najbardziej korzystne. Wprawdzie i przed wojną 
istniały u nas organizacje, k tórych  celem była dzia­
łalność poszukiwawcza, . je d n a k  działalność ich była 
w stosunku do ilości problemów niewystarczająca . 
Niemniej jednak  znaleziono szereg cennych pól n a f to ­
wych bądź to nowych, bądź leż s tanowiących roz­
szerzenie kopalń istniejących. Przykładem  służą Brzo­
zowiec. Strachocina, Grabownica, Turzepole, T u ra ­
szówka, Biecz, Kryg-Lipinki,  Sękowa i wiele innych. 
Dzięki tv m  rezultatom  potrafiliśmy' nie tylko po­
wstrzym ać na tu ra lny  spadek produkcji , ale naw e t  tę 
produkcję znacznie podnieść. Na poparcie lego niech 
posłużą następujące cyfry: Biorąc za podstawę rok 
1930, gdy produkowaliśmy z kopalu położonych na 
zachód od Sanu 101 tys. ton  ropy rocznie, dzięki 
wierceniom doszliśmy w roku 1939 do przeszło 160 tys. 
ton. Od roku 1930- 1911 w yprodukowano na ty m  
obszarze ogółem 1981037 ton ropy, z czego p rzypada 
około 1310000 ton na ropę nową, uzyskaną wierce­
niami wykonanymi w tym  czasie. Stanowi to  prze­
ciętnie około 0,6 m odwierconego na jedną tonę u zy ­
skanej 'opy. Rezultat bardzo zachęcający, jeśli się 
zważy, że m am y tu do czynienia z wierceniami p ły t­
kimi, a więc niezbyt kosztownymi.

licz wierceń nasza produkcja ropy zeszlaby wkrótce 
do poziomu, kiedy jej wydobycie przestałoby się 
opłacać. Obliczenia zapasów dotychczas odkry tych
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/.łóż naftowych wykazują, że p rodukując  slide Le same 
ilości ropy  c.o obecnie, a więc około 9000 ton mie­
sięcznie, zapas ropy starczyłby nam  zaledwie na 
8— -10 lat. Uwzględniając jednak  nasze rezerwy ukry te  
w K arpa tach ,  możemy spokojnie patrzeć w przyszłość 
z przekonaniem, że zdołamy bodaj częściowo sprostać 
wzmożonemu zapotrzebowaniu la t  najbliższych. Prze­
konanie to oparte  jes t tak  na ocenie naszych terenów 
naftowych, jak  i na dotychczasowych rezultatach.

Niezależnie od możliwości wiertniczych, ciąży na 
naszym  przemyśle naftowym  niesłychanie ważne za­
d a n i e —  usprawnienia techniki eksploatacyjnej.  Od­
k ry te  do tąd  złoża naftowe nie są w należytej mierze 
w ykorzystane, a wielka część ropy  pozostaje na zawsze 
w złożu. .Jeśli dotychczas w zachodnich K arpa tach  w y­

dobyto  około 5200000 ton ropy, stanowiących według 
obliczeń fachowców —  zaledwie 30— 40%  całkowitej 
ilości ropy zawartej w złożu, to zrozumiemy, jakie 
możliwości czekają nas w w ypadku, jeżeli pokusim y 
się o wydobycie choćby części tego „martwego zapa- 
su“ . Nowoczesne m elody gospodarki złożem ropnym 
umożliwiają to wydobycie, a od nas zależy jak  te me­
tody przystosować do naszych warunków i w prow a­
dzić je w życie. W pierwszym rzędzie jest lo za­
daniem In s ty tu tu  Naftowego, k tó ry  takim  pracom 
winien przodować.

Stąd  płyną wiążące wskazania, że kopalnictwo 
naftowe nie może być t rak tow ane  przygodnie, za­
leżnie od chwilowej kon junk tu ry ,  lecz winno mieć 
wyraźnie w ytkn ię ty  plan pracy na dalszą przyszłość.

11. G.

Inż .  A fr y k a n  Kislow

PRACE GEOFIZYCZNE 
NA OBSZARZE PRZEMYŚL -  SANDOMIERZ -  TARNÓW

Referat wygłoszony w Instytucie Naftowym dn. 8 czerwca 1945 r.

Prace geofizyczne na powyższym obszarze zostały 
po raz pierwszy przeprowadzone w roku 1934— 35, 
kiedy to wykonano przez Główny Urząd Miar i W ag 
w W arszawie szereg pomiarów wahadłowych dla 
celów geologii regionalnej. W  roku 1936 S. A. „Pionier", 
zaczynając interesować się bardziej również i P rzed­
górzem zachodnim od Przemyśla po Tarnów, wy ko­
nała tu ta j  szereg profilów sejsmicznych refleksyjnych. 
Ponieważ badania  te o chrakterze czysto rekonesan­
sowym stwierdziły istnienie pewnego ciągłego sz tyw ­
nego poziomu, k tóry  mógł być śledzony na całym 
tym  obszarze, przeto w nas tępnych  latach p rzys tą ­
piono do konsekwentnego kartow ania  powyższego 
poziomu. W  rezultacie tych  prac posiadam y obecnie 
mapę izobat pewnego sztywnego poziomu- na całym 
w spom nianym  obszarze.

Równolegle z tym  przeprowadzono badanie  geo­
fizyczne również m etodą m agnetyczną oraz graw i­
metryczną (ap. syst. Thyssena oraz wagą skręceń).

Celem niniejszego referatu  będzie omówienie w y­
ników zdjęć sejsmicznych, gdyż posiadam y dotyczące 
m ateria ły  najbardzie j kompletne, poza tym  ich in te r­
pretacja geologiczna jest s tosunkowo najłatwiejsza 
i dostarcza najwięcej wyczerpujących danych.

D a n e  o g ó l n e

Prace sejsmiczne wykonywano przy zastosowaniu 
prawie wyłącznie m etody  refleksyjnej.  Metodę refrak­
cyjną zastosowano tylko na profilu Baranów — Sando­
mierz oraz na obszarze Pelkinie koło Jarosławia, celem 
zbadania płytkich s tru k tu r  do głębokości 400— 600 m. 
Przy pracach refrakcyjnych długości profili wynosiły do
3,5 km, przy wzajemnej odległości sejsmografów 
40— 60 m. Długości profili refleksyjnych, tzn. odległości 
pierwszego sejsmografu od otworu strzałowego wahały  
się w granicach 200— 100 m, przy  wzajemnej odle­

głości sejsmografów 30 -50 m. Głębokości otworów 
strzałowych przy obu metodach- wynosiły 5 -20 m. 
co zależało od głębokości badanego objeklu  oraz od 
warunków wiertniczych. Zwykle należało przewiercać 
górną warstwę piasków i wejść 2— 1 m w zwięzłe iły 
autochtoniczne.- Za zastosowaniem m etody sejsmicznej 
refleksyjnej przemawiał fakt, że sposobem tym w y­
konano pom iary  na wschodnim Przedgórzu, a przy­
puszczalne dość wielkie podobieństwo stratygraficzne 
utworów mioceńskich na całym obszarze Przedgórza 
pozwalało wnioskować, że m etoda ta  również i na 
obszarze Przedgórza od Przemyśla na zachód odda 
wielkie usługi. Próbne badania  w 1936 roku w pełni 

.potwierdziły te wnioski. B adania te jednak nie roz­
strzygnęły kwestii korelacji geologicznej zbadanych  
utworów, pozostawiając ją  zupełnie o tw artą .  Chodzi 
tu ta j  mianowicie o stwierdzenie charak teru  w ars tw y 
refleksyjnej oraz wieku utworów niżej leżących.

Dotychczas na całym obszarze P rzem yśl—S ando­
mierz— Tarnów zostało odwierconych 6 głębszych 
otworów o głębokości 600— 1000 m przeciętnie, a lo:

1. P e l k i n i e  (1938-39), do glęb. ok. 900 rn. Szyb do 
spodu przewiercał ity szare, mniej lub więcej

• zapiaszczone;
2. Ż a b n o  (1910 11), do glęb. 860 m. Do 823 m 

przewiercano ily szare łupkowe, z wkładkami 
piaskowców miękkich i tw ardych, gruboziain. 
(ok. 3 %  og. miąższ.). Poniżej do końca były 
wapienie(V) z iłołupkami;

3. Ż d ż a r y  (1937), do glęb. 537 ni przewiercano 
cały czas kompleks szarych iłów i łupków z małą 
domieszką piaskowców;

4. P r z y b o r ó w  (1937), d a ty  nieznane;
5. P r z e c ł a w  (1937), do  glęb. ok. 1000 m. P rze­

wiercano do ok. 600 m ily szaro, dalej iłołupki 
z domieszką ok. 15% zapiaszczenia;
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(i. D ę b i c a  (1937-38), do głęb. 1015 ni. Przewiercano 
do spodu ily szare łupkowe, nieznacznie zapiasz- 
czone.

Zatem ten  górny kompleks, zaliczany do miocenu 
górnego, zbudowany jest z iłów względnie iłołupków, 
naogół nieznacznie zapiaszczonych. Sądząc z analogii 
z Przedgórzem wschodnim oraz krótkich profili 
refrakcyjnych, które wykazują występowanie na 
głębokości około 80 m prędkości refrakcyjnych rzędu 
1900— '2200 m/sek, kompleks len stanowi doskonały 
ośrodek przewodzący drgania sprężyste. Działania 
ekranującego (tłumiącego) w tych w arstwach nie 
zaobserwowano.

łych przeliczeń stanowi znajomość wartości średnich 
prędkości,  odpowiadających różnym głębokościom 
zalegania poziomu refleksyjnego.

Na obszarze wschodniego Przedgórza, prędkości 
średnie dla warstw  torlońskich są poznane dość do­
kładnie, wskutek specjalnych pomiarów w szybach*). 
P onad to  w szeregu szybów został przewierco y po­
ziom refleksyjny, k tó rym  się okazały an hydry ty ,  co 
dało możność sprawdzenia m ap izobat. Na obszarze 
zachodniego Przedgórza nie było tak ich  pomiarów 
bezpośrednich z powodu b raku  głębokich otworów. 
Jedyn ie  w drodze pomiarów teoretycznych uzyskano 
wartości średnich prędkości, jednak ich ilość jest

Sandom ie rz

Cieszanów

MAPA IZOBAT PRZEWODNIEGO HORYZONTU REFLEKSYJNEGO 

OBSZARU PRZEMYŚL-SANDOMIERZ-TARNÓW

Oprać, inż A. Ki stow I9**5. 0__
Instytut Naftowy Krosno

0 5 ,c ,s PrzemyśF
Po/’C>rr> O dniesienia - DCZ'Om m o r z a  \

R y s . 1

Utworów podścielających nie znamy. Żaden z do ­
tychczas odwierconych otworów, z w yją tk iem  otworu 
w Żabnie, co do którego, jeśli cłiodzi o dokładność 
dal geologicznych również istn ieją  poważne zastrze­
żenia, w arstw  mioceńskich nie (trzebił. Z tego powodu 
nie znam y charak terystyk i petrograficznej poziomu re­
fleksyjnego, k tóry  według analogii z Przedgórzem 
wschodnim leżał w spągu utworów mioceńskich. Do 
kwestii tej w końcowych wywodach jeszcze powró­
cimy.

O b l i c z a n i e  s z y b k o ś c i  ś r e d n i c h  i m e t o d a  
k o r e l a c j i  r e f l e k s ó w

‘Wyniki zdjęć refleksyjnych zostały ujęte w postaci 
m ap i profilów. Przedstawienie ich może być dwoja­
kiego rodzaju: czasowe lub balimetryczne. Mapy izo- 
chron (linii jednakowych czasów refleksów) stanowią 
surowy materiał, k tóry  wymaga, dla ujęcia w formie 
m ap izobat, dodatkowego przeliczenia. Podstawę dla

zupełnie niewystarczająca. P onad to  wartości nie są 
rozrzucone równomiernie wzdłuż krzywej i g rupują  
si<; przeważnie około wartości 0,90— 1,20 sek.

W ypośrodkow ana i p rzy ję ta  do obliczeń krzywa 
zm ian średnich prędkości nie wykazuje na ogół 
większych rozbieżności w porównaniu z krzywą 
doświadczalną z Wowni k/Stryja. K rzywa ta  prze­
biega poniżej krzywej z Wowni, zaś odchylenia nie 
przekraczają 3 %  in minus. Wartości te s ą  następujące:

głęb. refl. U l prędkość m/sek 
400 2345
700 2430

1000 2490
1400 2535
2000 2595

Koniecznym i pilnym zadaniem przyszłości będzie, 
w w ypadku odwiercenia głębokiego otworu, wykonanie

*) A. K i  s i o  w. Pomiary prędkości średnich w tortonie Przedgórza. 
K osm os, 1938.
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bezpośrednich pomiarów prędkości średnich, celem 
stwierdzenia wielkości ewent. odchyłek głębokościo­
wych na mapie izobat w stosunku do rzeczywistych. 
Należy jednakże spodziewać się, porównując wyniki 
b ad a ń  wschodniego Przedgórza, że odchyłki nie są  
znaczne.

W  toku prac pniowych nic o trzym ywano refleksów
o jednakowej jakości. Należało zatem wprowadzić 
klasyfikację refleksów, lub tzw. wagi. .Jako podstawę 
dla tej klasyfikacji przyjęto określenie s topnia wy­
razistości refleksu oraz zgodności faz impulsów dla 
wszystkich oscylografów. P rak tycznie  wagi te okreś­
laj;! stopień pewności, z jaką  się posługiwano m apam i,  
względnie profilami ejsmicznymi przy  interpre tacji

s ty tu t  Naftowy w Krośnie, w pełni oceniając znaczenie 
tych materiałów dla celów poszukiwań na Przedgórzu, 
zlecił opracowanie ponowne autorowi niniejszego refe­
ra tu .  Szereg m ap w skali 1:7500!) i 1:200000 łącznie 
z końcowym opracowaniem znajduje się w archiwach 
Oddziału Geologicznego wspomnianego In s ty tu tu .  
Obok danych sejsmicznych opracowano i dołączono 
fragm enty  zdjęć grawim etrycznych i magnetycznych, 
które znajdowały się w ak tach  Oddziału Geologicz­
nego b. „K arpa then  Ocl". Obecnie Oddział Geofi­
zyczny Państwowej Służby Geologicznej, między 
innymi, zajm uje się również ponownym zestawieniem 
map grawim etrycznych z obszaru Przedgórza, również 
wywiezionych przez Niemców.

PROFIL REFLEKSYJNY CZASOWY JAROSŁAW - CiESZANÓ i fi/
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Rys. 2

geologicznej: I tak refleksy o wadze 3 i 2 były n a j ­
pewniejsze co do fazy początkowej refleksu i nadaw ały  
się do korelacji czasowej i głębokościowej w granicach 
błędu 1— 3% , zaś refleksy o wadze 1 lub 1%  były  
raczej śladami impulsów, na k tórych  nie można się 
było opierać.

Korelacja refleksów następowała albo na podstawie 
zewnętrznego w yglądu impulsów refleksyjnych, lub 
k iedy to było niemożliwem na podstawie korelacji 
g rup  refleksów. Refleks przewodni, k tó rym  się posłu­
giwano przy kartowaniu , zwykle odznaczał się bardzo 
dużą wyrazistością i wielką am p litudą  drgań, co wy­
odrębniało go z całego szeregu innych refleksów. 
Dzięki konsekwentnem u śledzeniu, przy gęstości: 
1 p u n k t  na I —8 k m 1, można było uchwycić "cfleks 
przewodni. Czasami jednakże występowały wielkie 
trudności w rozpoznaniu go, wówczas zestawienie 
grup  refleksów płytszych i głębszych wzdłuż profilu 
pozwalało wybrać odpowiedni impuls, oczywiście 
z zaznaczeniem odpowiedniej wagi.

W y n i k i  z d j ę ć  s e j s m i c z n y c h

Ponieważ oryginalne opracowania zdjęć, łącznie z sej- 
sm ogram am i zostały przez Niemców wywiezione w ca­
łości i dalszy los ich jest dotąd  nieznany, przeto In-

Do niniejszego referatu  została dołączona przeglą­
dowa m apa  izobat (Rys. 1), oraz: dwa profile poprzeczne 
najbardzie j charakterystyczne, (Rys. 2, 3), stanowiące 
przy tym  dobrą ilustrację stosunków wgłębnych. 
W  dalszym ciągu będziemy musieli powoływać się 
z konieczności na  n iektóre dane z profili tu ta j  nie 
przytoczonych, które ła two wszakże można znaleźć 
na m apie geologicznej Polski 1:75000, wyd. PIG.

P r o f i l e .  Załączone profile refleksyjne czasowe po­
dają nam wyniki pierwszej interpretacji o trzym anych 
danych. Ze względu na regionalny charakter,  jak  
również na fakt,  że różnice wzniesień topograficznych 
w obrębie w ykonanych profili nie przekraczały 
-f- 50 m, nie przeprowadzono na profilach redukcji 
czasowych do wspólnego poziomu odniesienia. Różnica 
wzniesień +  50 m powoduje błąd w korelacji czasowej 
wynoszący, -f 0,035 sok. Błąd laki nie wpływa na 
trafność określenia formy struk turalnej  przewodniego 
poziomu refleksyjnego. Na naszych profilach czado­
wych, obok skali czasowej w sekundach, podano 
również głębokości przybliżone w metrach, licząc je 
od powierzchni topograficznej otworów strzałowych.

Wszystkich profilów sejsmicznych w ykonano M, 
z lego 10 przypada na obszar między Przemyślem 
a Tarnowem i I nu obszar Sandomierz Nisko.
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I. Jaroslaw-Cieszanów; V II I .  Sędziszów-Majdan;
II. Sieniawa-Oleszyce; IX. Dębica-Padew;

III .  Jarosław-Przemyśl; X. Tarnów-Żabno;
IV. Monasterz-Przeworsk; V i la .  Sokołów-Domos-

tawa
V i l l a .  Majdan Kolbu-

szowski-Turbia; 
IXa. Padew-Tarnobrzeg 
XI. Raniżów-Rozwadów

V. Lańcut-Jarosław;

V. Łańcut-Leżajsk;
V II .  Rzeszów-Jeżowe;

Powyższe profile za w yjątk iem  II, I II  i V m ają  
przebieg poprzeczny do biegu K a rp a t  i przecinają 
w całości wielkie zaklęśnięcie, przy czym 4 osta tn ie 
z nich, położone w widlacłi San —Wisła, rzucają 
również światło na budowę przedłużenia masywu 
Gór Świętokrzyskich.

kacji, linię uskokową zaobserwowaną nieco na północ 
od Tarnowa.

Bardzo ciekawy m ateria ł dają  profile wykonane 
w widłach San— Wisła. Poniżej bardzo dobrych 
refleksów przewodnich zaobserwowano tu ta j  kilka 
innych grup refleksyjnych, również zupełnie wyraź­
nych, dających się śledzić bez trudności na szeregu 
punktów. Poziomy te w ykazują  duże wypiętrzenie 
z kulminacją w miejscu rzeki San. In te rp re tac ja  geo­
logiczna tych  refleksów nasuwa myśl, że tu ta j  m a się 
do czynienia z zanurzonym grzbietem stanowiącym 
wschodnie przedłużenie Gór Świętokrzyskich. Poszcze­
gólne g rupy  B, B15 i C (Rys. 3) stanowią praw dopo­
dobnie granice s tratygraficzne względnie granice 
sztywniejszych utworów. Należy zaznaczyć, że co do 
wyrazistości refleksy głębsze są zupełnie podobne do

PROFIL REFLEKSYJNY CZASOWY RZESZÓW  -  SOKOŁOW  -  DOMOSTAWA
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Na wszystkich profilach poprzecznych zupełnie 
wyraźnie zarysowuje się ogólny typ :  poziom prze­
wodni refleksyjny, posuwając się od K arpa t ,  kon­
sekwentnie podnosi się ku północy, wykazując m ie j­
scami większe lub mniejsze undujacje. W  kilku miej­
scach ciągłość poziomu zostaje przerwana widocznymi 
uskokami o amplitudzie dochodzącej niekiedy do 
800— 900 m. Te uskoki widoczne na przebiegu szeregu 
profilów tworzą kilka linij. Największa z nich co do 
am p li tudy  zrzulu, przebiega na północ od Kolbuszo­
wej przez Przecław— Sokołów— Leżajsk. Dalszego 
przebiegu tej linii w k ierunku  zachodnim nie znamy, 
z powodu b raku  badań. Jedyn ie  w kierunku wschod­
nim można przypuszczać jej przebieg do innej po­
przecznej linii dyslokacyjnej Przeworsk— Dębno. W i­
doczna na profilu Ja ros ław — Cieszanów dyslokacja 
kolo Zalesia prawdopodobnie jest przedłużeniem o za­
nikającej amplitudzie wielkiej dyslokacji Mościska— 
Rudki,  tak  samo jak  dyslokacje koło Cieszanowa s ta ­
nowi przedłużenie znanej linii W. Teisseyre’a Gródek 
Jagielloński— Mikołajów. B rak  zdjęć na obszarze 
na północ od linii Leżajsk— Cieszanów nie pozwala 
nam na powiązanie niewielkiej dyslokacji kolo Domo- 
slawy z profilu V i l a ,  k tóra  niewątpliwie m a związek 
z którąś z dwu ostatnio wymienionych linii. Zupełnie 
na uboczu znajduje się profil Tarnowa, nie m ający 
powiązania z resztą zdjętego obszaru. Dlatego też 
trudno jest. związać z którąś z wymienionych dyslo-

refleksów przewodnich. Śledząc zachowanie się tych  
głębszych poziomów na profilach V i l a ,  V i l l a  i I X a  
łatwo zauważyć, że poziomy te  w kierunku zachodnim 
zbliżają się ku powierzchni i to dość silnie, w związku 
z czym wyrazistość refleksów maleje. Grupy powoli 
zanikają  i zamiast nich zjawia się większa ilość 
refleksów, które bardzo trudno  łączyć w jakiekolwiek 
grupy. Przypuszczalnie jest to spowodowane większą 
ilością sztywniejszych wkładek, względnie ma tu 
miejsce zjawisko wyklinowywania się warstw  ku za­
chodowi. Zaobserwowano bowiem tu ta j refleksy, 
k tórych brak  na przykład na prof. V i l a ,  p raw do­
podobnie w skutek dużej głębokości występowania. 
Profil podłużny niewątpliwie wyświetlił by te kwestię.

Pokrótce należy wspomnieć w tym  miejscu o zani­
kaniu refleksów względnie pogarszaniu się ich jakości. 
Na profilach widać to zupełnie wyraźnie. Na przykład 
na  profilu Jarosław — Cieszanów (Rys. 2), refleksy 
na  całej długości profilu są wszędzie bardzo wyraźne. 
N atom ias t  na profilu Rzeszów— Jeżowe (Rys. 3), 
refleksy na południe od Sokołowa zaczynają się dzielić 
na  szereg impulsów mało charak terystycznych , tak, 
że ich korelacja jes t  nadzwyczaj t rudna.  Możliwa jest 
jedynie korelacja grup refleksów płytszych i głębszych.

Profile podłużne 11, I I I  i V nic ciekawego nie przy­
noszą. Jedyn ie  na profilu V, na zachód od Przeworska, 
daje się zaobserwować dyslokację, znaną na mapie 
jako  Przeworsk— Dębno. C. d. n.
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Inż .  R om an  Kruczek

WIERCENIE POSZUKIWAWCZE „ŻDŻARY 2" NA PRZEDGÓRZU

Wobec aktualności rozpoczęcia wierceń na przedgórzu 
K arpal w celu poszukiwania złóż gazowych, koniecz­
nym  jesl oparcie się na wynikach osiągniętych wierce­
niam i dawniejszymi. Poniżej zamieszczone, notatki inż. 
Kruczka są tym cenniejsze, że wszelkie materiały doty­
czące danego wiercenia zaginęły. Redakcja

W  kwietniu 1937 r. rozpoczęła firma „Polm in“ 
P.F.O.M. wiercenie poszukiwawczego otworu „Żdża- 
ry 2“. Pracę podjęto na sku tek  silnych objawów ga­
zowych otworu „Żdżary 1“, odwierconego parę lat 
wcześniej.

Odwiert był założony we wsi Żdżary, leżącej mniej 
więcej w połowie drogi między Tarnowem a Dębico, 
w odległości kilkudziesięciu metrów od toru kolejo­
wego.

Z przemysłowego p u n k tu  widzenia wiercenie dało 
wynik  ujemny. Niezależnie jednak  od tego efekt 
powyższego wysiłku wiertniczego godny jest uwagi 
i dlatego postaram  się je pokrótce przedstawić, czę­
ściowo na podstawie posiadanych własnych no ta tek ,  
częściowo nieste ty  z pamięci.

Otwór „Żdżary 2“ był odwiercony żurawiem prze­
woźnym typu  „SM3“. Do napędu  użyto czterocylin- 
drowego motoru  benzynowego o mocy 45 KM. Za­
m ias t  wieży wiertniczej zastosowano jednonożny 
maszt wiertniczy, oraz dla m anipulacji  ru ram i — 
kobylicę rurową.

Postępy  wierceń w poszczególnych miesiącach 
podaje tab!. I.

Na przewiercone mioceńskie w arstw y składają się 
kilkudziesięciometrowe ławice iłów szarych i popie­
latych, z w kładkam i piasków, a raczej piasków sza­
rych. Seria powyższa zalega do głębokości około 
290 m.

*

Poniżej tego, do głębokości około 340 m, zalega 
seria piaskowców poprzegradzanychiło łupkam i,  o miąż­
szości po kilkadziesiąt cen tym etrów  do kilku metrów. 
Dalej przeważają iły.

Wody, w smaku słodkie, nawiercono: 
w głęb. około 0,50 m 
„ .„ 90,—  „
„ „ 180,—  „
„ „ „ 230,—  ..

„ 260,—  ,.
„ „ 573,— „

Poziom hydrosta tyczny  wód od 15 do 30 m od 
wierzchu.

Ślady gazów:
w głęb. 90 m z wodą 
około 180 „

„ 230 „
260 „ słabe ślady gazów, 

później woda 
„ 290 „ suclie gazy aż do 340 m 

W odę zamknięto w głęb. 25 „ ruram i 10"
~ „ 248 „ , „ 9"

333 „ „ 7" bez rezult. 
„ 555 „ „ 6' .

W  głębokości 284 do 288 m zalega warstwa izola­
cyjna iłołupków szaryrch, k tóra  n ieste ty  do zam knię­
cia wód nie została wykorzystana.

Po uzyskaniu silnych objawów gazowych w głęb. 
290 m próbowano wielokrotnie zam knąć górne wody, 
co jednak  udało się̂  ty lko częściowo, w tym  sensie, 
że zam knię ta  woda po paru  dniach znów się odmykała. 
Ciśnienie gazu w otworze suchym, przy zamkniętej 
głowicy, ustalało się na 26 a tm . w ciągu 6 do 8 godz., 
a w pewnym momencie doszło naw et (lo 28 a tm . 
Ilości gazu nie były  mierzone, co zresztą, ze względu 
na to, że „pod ru ram i"  było zwykle bardzo mało lub 
wcale nic otworu, nie dałoby obrazu wydajności 
złoża.

W śród ciągłych prób zamknięcia wody ru ram i 7" 
osiągnięto głęb. 331 m, m ając rzadko otwór suchy, 
przeważnie zalany wodą o poziomie 15 m od wierzchu.

Wobec pewności, że w złożu znajduje się suchy gaz, 
zdecydowano się na zamknięcie wody w głębokości 
331 m przez cementowanie.

Tabl. I.

Miesi; I 11 III IV V VI VII VII I I X X XI XI I

Głęb. pocz...................................
rozp.

9 .4 .1 9 3 7
174 248 331 133 333 337 358 . 358 513 558 likwi­

dacja

Głęb. k o ń c o w a ....................... 174 248 331 331 333 337 358 358 513 558 573 M

Uwiei•cono m ....................... 174 74 83 — o 4 21 — 155 — 15 U

Rury w cal................................. 9 9 7 7 6 6 6 6 6 6 5

Rury w m etrach  . . . . . 173 248 331 331 333 337 355 355 511 511 570 łł
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Cementowano przez rurki pompowe 2", przy spodzie 
rur  uszczelnionych specjalnie do tego celu przygoto­
w anym  wentylem stopowym, osadzonym na cemencie 
w bucie rur  wiertniczych (packerem). Cementowanie 
nie dało oczekiwanego efektu.

Przeprowadzono następnie w otworze szereg mani- 
pulacyj, które dla zamknięcia wody oraz . ujęcia gazów 
nie miały żadnego znaczenia. Próbowano więc złyż- 
kować wodę z otworu. Oczywiście, że w miarę obni­
żania poziomu płynu ilość, uzyskanych gazów była 
coraz większa. Następnie, po uszczelnieniu rur  w iert­
niczych odpowiednią głowicą, tłokowano wodę przez 
rurki pompowe. Efekt był taki, że w miarę ściągania 
wody ciśnienie w rurach wiertniczych wzrastało do
12 a tm , pizy  k tórym  następował wybuch wody przez 
rurki pompowe. W ybuchy  takie, spowodowane wielo­
krotnie, trwały po kilka m inut.  W yrzucany  słup 
wody osiągał około 20 m wysokości.

Nie próbowano ściągnąć wody pompą wgłębną.
Wobec s tra ty  7" kolumny ru r  zacementowanych 

w otworze, zapuszczono ru ry  6 " i nimi znów próbo­
wano zamknąć wodę. Otwór suchy u trzym ywano przez 
przeciąg około półtora miesiąca, spalając z otworu
0,5 do 1,5 m3 gazu w minucie, przy rurach stojących 
na spodzie,'u niekiedy pogłębiających otwór własnym 
ciężarem, bez użycia świdra czy łyżki. W  ten  sposób 
zostały odwiercone w miesiącach m a ju — 2 m i w czerw­
cu —  1 m (tabela 1). Zaznaczam, że ru ry  spoczywały 
luźno na dnie otworu i nie były  przytrzym yw ane ani

Inż. Józef Wojnar

O  PRZEMYŚLE NAFTOWYM

Światowa produkcja ropy naftowej w roku 1939 
wynosiła 283 786952 ton, z czego na same S tan y  Zje­
dnoczone A. P. p rzypada 171053443 ton, tj. 60%  ogól­
nego wydobycia ropy. Światowa produkcja wzrosła 
z 144 106 600 ton w I półroczu r. 1939 do 156012200 ton 
za I-szą połowę 1940 roku, z czego na S tany  Zjedno­
czone przypada 97818000 ton, tj. 62,7%. Tak  znaczny 
udział w światowej produkcji ropy zawdzięczają S tany  
Zjednoczone nie tylko bogactwom natu ra lnym , ale 
i niezwykle intensywnej działalności wiertniczej.  
W roku 1939 odwiercono 27550 odwiertami 25 milio­
nów mb; w 1 połowie 1940 r. liczba odwierconych 
otworów wzrosła do 15053, w miejsce 42467 w 1 po­
łowie 1939 r. Według stanu z dnia 1. 1. 1940 r. zna j­
dowało się w wierceniu 3924 otwory. W arto  tu  n ad ­
mienić, że z tej liczby 2336, czyli 59 ,5%  przypada na 
m etodę obrotową, a 1588 czyli 10,5% wiercono m e­
todą linową. W latach 1935 1910 odwiercano co­
rocznie przeciętnie po 18960 odwiertów z produkcją 
ropy, 2005 otworów gazowych i 5806 suchych o tw o­
rów (21,7%), czyli razem wykonano po 26 771 otwo­
rów rocznie.

Przeciętna głębokość otworów wiertniczych wynosi 
980 m, ód 150 do ponad 4500 m.

*) TcxHiiKo-eKOHOMHHccKni' noKaaaTejin HetjmiHOH npoMhiiiiJiCH- 
moctm KannTa;iucTM‘iecKiix crpaw, MocKBa 1941.

u góry w płycie ani ściskach. Następnie uruchom iono 
rury  6"  i podjęto dalsze wiercenie, które nie wniosło 
nic godnego uwagi, osiągając końcową głębokość 537 m.

W  czasie likwidacji otworu rozpruto w głębokości 
315 i 295 m rury  7"  i uzyskano po pierwszym cięciu 
na krótko, bo około 30 m inu t wypływ suchych gazów, 
które jednak  zostały zalane.

Otwór zlikwidowano, zabijając spód pod ru ram i 1" 
kulami iłowymi, w miarę ciągnięcia ru r  6 ". Zacemen­
tow ane ru ry  7" oraz 9 "  pozostały w otw'orze. P rze­
strzeń w rurach zalano gęs tym  mleczkiem iłowym.

Otwór, jak  na  początku zaznaczyłem, nie dał 
przemysłowo dodatniego wyniku. Stwierdził jednak 
w cen trum  Polski, pod Tarnowem, w odległości 
około 1 km od gazociągu Fiozloki— Mościce, js tnienie 
pły tk ich  złóż gazowych o stosunkowo wysokim 
ciśnieniu złożowym, bo wynoszącym 28 a tm .

W tym  samym czasie, co otwór „Żdżary 2“, zostały 
odwiercone w Czarnej koło Tarnowa dwa o tw ory za 
gazem, „Przyborowie 1" i „Przyborowie 2“. Pierwszy 
z nich nawiercił w głęb. 22 in gaz o ciśnieniu dochodzą­
cym do 13 a tm . na zamknięte j głowicy, początkowo 
w ilości 15 m 3 na wolny wypływ. Drugi z nich napotkał 
silne ślady gazów w głęb. 209 m.

Gazu z otworu „Przyborowie 1“ użyto do odwier­
cenia otworu „Przyborowie 2“. Gaz len  został w prze­
ciągu kilku miesięcy zupełnie wyczerpany. Obydwa 
otwory „Przyborowie 1 i 2“ zlikwidowano.

W STANACH ZJEDN. A. ?:)

Przedsiębiorstwa naftowe rozporządzały łącznie 
8000 żurawi wiertniczych, o wartości od 5000 do 
150000 doi. każdy, średnio po 21000 dolarów. Co­
roczne wydatki ,  przypadające  na każdy  żuraw  w ier t­
niczy, wynoszą 11250 do 27000 dolarów.

W ydobywanie ropy i gazu ma miejsce w 13 (spo­
śród 48) S tanach; liczba otworów w produkcji  wynosi 
według s tanu  z dnia 1 .1 .1 9 4 0  —  373000 ropnych 
i 57000 gazowych; roczna produkcja gazu ziemnego 
wynosiła w r. 1910 ok. 70 miliardów m 3.

Głębokość otworów produkcyjnych  leży w g ran i­
cach od 150 do 4000 m. Ponad  40 złóż ropnych eks­
ploatuje się z głębokości większej od 3000 m. Około 
90%  wszystkich otworów jest eksploatowanych me­
chanicznie.

K oszt urządzenia do samoczynnej eksploatacji dla 
otworu o głębokości średniej 1000 m  wynosi 8700 doi. 
K ażdy  otwór niezależnie od sposobu eksploatacji 
w początkowym okresie produkcji , zaopatru je  się 
w napowierzchniowe urządzenie do pompowania, w żer­
dzie pompowe, w pompę, silniki i in., co dodatkowo 
obciąża każdy otwór kw otą 2000 doi.

Przeróbka ropy odbywa się w 453 rafineriach ze 
zdolnością przeróbczą 633 tys. ton na  dobę. Z m ałymi 
w yją tkam i rafinerie p racu ją  przez cały rok przez 24 
godziny na dobę.
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W' roku 1940 rafinerie przerabiały  średnio 500000 ton 
ropy  ria dobę, co oznacza 100% wzrostu w porównaniu 
z r. 1922, a 30%  w stosunku do 1929 r. W artość  w y­
dobytej ropy w r. 1940 wynosiła 2 miliardy doi. 
W edług danych  ze stycznia i lutego 1940 r. z ropy 
otrzym uje  się: 45,5%  benzyny, 5 ,8%  nafty ,  16% oleju 
gazowego i des ty la tu , 24 ,4%  m azu tu ,  3 %  olejów sm a­
rowych, inne p ro duk ty  i s t r a ty  5 ,3% ..

Włożone kap i ta ły  w rafinery jny  przemysł naftowy 
S tanów Zjednoczonych A. P. określa się na sumę 
3750 milionów doi.

Na urządzenia i m a teria ły  (metale i inne) dla rafi- 
neryj naftowych preliminowano na rok 1940—  125 
mil. doi., na  środki chemiczne —  95 mil. doi. Łączne 
w ydatk i  na wytwórczość rafineryj naftowych w S ta ­
nach Zjednoczonych A. P. w dziale urządzeń i m a te ­
riałów równają  się w r. 1940 —  220 mil. doi.

T ransport  produktów  naftow ych i gazów odbywa 
się rurociągami, k tórych  łączna długość wynosi: dla 
ropy —  95000 km, dla gazu 130000 km, a dla benzyny 
16000 km.

Oprócz tego istnieje jeszcze 88000 km  ropociągów 
m anipu lacy jnych  i 163000 km  gazociągów dla roz­
prowadzania gazu do miejsc zużycia. W  r. 1939 zbu­
dowano 6400 km  rurociągów głównych (magistral) .

Średnica rurociągów ropnych w aha się w granicach 
od 2" do 16", rurociągów gazowych od 1" do 24", 
a rurociągów na benzynę od 4" do 12". K ap ita ł  za­
inwestowany w rurociągowy transpo r t  przemysłu gazu 
ziemnego Stanów Zjedn. A. P. oblicza się na 2 miliar­
dy' doi.; coroczne w yda tk i  na urządzenia i m ateria ły  
ty lko dla eksploatacji tych  rurociągów wynoszą 50 mil. 
doi. Coroczne inwestycje w kładane w budowę nowych 
rurociągów wynoszą średnio 50 mil. doi. Urządzeń 
gazolinowych jest 620 w ł 6 S tanach, a ich łączna w y­
dajność wynosi 24000000 litrów gazoliny na dobę, co 
stanowi połowę ich zdolności produkcyjnej (około 9%  
zapotrzebowania kraju  w paliwa motorowe w r. 1940).

F lo ta  naftowa SI. Zjedn. A. P. składa się z 425 
s ta tków — cystern.

W ew nętrzny  zbyt produktów  odbywa się za pomocą 
226000 stacyj benzynowych.

W pływy z hurtownej i detalicznej sprzedaży pro­
duktów  naftowych wynoszą I miliardy doi. rocznie. 
H urtow ników  obsługuje 26000 składów naftowych. 
Sprzedaż olejów smarowych w ciągu roku odbywa się 
za pomocą 2 miliardów baniek.

Zastosowanie dużej ilości obrotów rotora przy wier­
ceniu ylębokieb odwiertów w Kalifornii

Ojczyzną dużych chyżości obrotów rotora jest K a ­
lifornia ze swoimi głębokimi odwiertami. Szczególny 
rozwój tej m etody  wiercenia przypada na pole naftowe 
S a n - Ja cq u in  Valley, gdzie liczba obrotów rotora do­
chodzi do 400 i więcej na  m inutę, a w jednym  w y­
p a d k u  osiągnęła ta m  cyfrę naw et 600. Odwiert,  
w k tó rym  cłiyżość obrotów rotora na krótki okres 
czasu osiągnęła powyższą liczbę obrotów, był wierco­
ny  do głęb. 1350 m ilością obrotów ponad 575 na 
m inutę, a następnie do głęb. 2350 m przy ilości 
500 obrotów rotora na minutę. Poniżej do głębokości 
2700 ni obro ty  spadły do 100, od 2700 do 3000 m 
do 3 7 5 ,  a przy  głębokości 4125 m —  300 obrotów. 
Wiercenie rdzeniowe w głębokości od 1125 do 4330 ni

prowadzono przy 150 obrotach na minutę. W arto  tu 
nadmienić, że od głębokości 504 m, w której pos ta­
wiono kolumnę rur prowadzących (konduktor) do 
głębokości 4330 m, odwiert był niezarurowany.

Wiercenie bez ru r  do takiej głębokości umożliwił 
schodkowy' sposób wiercenia. Mianowicie: 16" ko­
lumna ru r  prowadzących była postawiona w głębo­
kości 504 m; średnica odwiertu do głębokości 3108 m 
była 12Vi", nast ępnie do 3830 m —  I I s/ / ,  do 4130 m 
11", a potem aż do spodu —  81/ / ;  7" kolumnę rur 
postawiono w głębokości 4262 m.

Wiercenie tego odwiertu postępowało bardzo szyb­
ko: głębokość 3370 m osiągnięto w ciągu 20 dni, 
3730 m w ciągu 30 dni, a 4070 m w 40 dniach.

Maksymalne skrzywienie odwiertu wynosiło U/ł0; 
poniżej 4000 m —  (>°. Takie nadzwyczajne rezu lta ty  
pionowego wiercenia odwiertu przy  tak  dużych chy- 
żościach rotora przypisywano obciążnikowi 80 m etro ­
wemu o ciężarze około 18 ton (cztery 8V4" żerdzie 
po 20 m).

Rozpowszechnianie się sposobu wiercenia płytkich 
odwiertów o małych średnicach

Wiercenie odwiertów o małych średnicach rozpo­
wszechnia się coraz bardziej w Stanach  Zjednoczo­
nych A. P., obejm ując co raz to nowe rejony naftowe. 
Doświadczenie z wierceniem odwiertu o małej średnicy 
w Stanie Kansas wykazało, że koszt wiercenia jednego 
o 'woru jest mniejszy o 3— 4 tysięcy dolarów.

Praca w niektórych tak ich  szybach była prowadzona 
przez obsadę złożoną z 3 ludzi.

Montaż całego urządzenia wiertniczego odbywa się 
w ciągu 16 godzin. P-zez zmniejszenie średnicy ko­
lum ny  ru r  z 7" do 4 osiąga się oszczędność w r u ­
rach do 50% , co w odniesieniu do 1 odwiertu wynosi 
od 2 do 2V2 tys. dolarów. Ale w związku z zastosowa­
niem mniejszych średnic rur, wyniknęły nowe pro ­
blemy przy eksploatacji tak ich  otworów. I tak, jeżeli 
w późniejszym okresie eksploatacji ropy z otworu, 
wydobywanie ropy przez 2" rury  okazuje się niewy­
starczające, to przy dużej dziennej produkcji  płynu 
urządza się pom py wgłębne w rurach wiertniczych. 
W  tak im  w ypadku  musi być jednak  odwiert prosty 
(pionowy), aby  nie zachodziło niebezpieczeństwo 
urwania żerdzi pompowych i uszkodzenia przez lo 
ko lum ny rur.

Takie odwierty o głębokości przeciętnej do 760 m 
są zaopatrzone w lekkie urządzenie do pompowania 
ropy, weenie 1000— 2500 dolarów zam iast 7500- -10000 
dolarów, jak  Io ma miejsce przy odwiertach o norm al­
nych średnicach; m otory  — do 5 KM.

Wyżej opisany sposób wiercenia i eksploatacji od­
wiertów o małej średnicy odnosi się do złóż o małej 
produkcji .

Obrotowe i linowe wiercenie w Stanie Kansas

Większość odwiertów w Stanic Kansas wierci się 
m etodą obrotową. Jednakow oż w wielu w ypadkach, 
zwłaszcza jeżeli nie ma konkurencji, otwory wierci 
się metoda, linową. W zasadzie metoda linowa ma 
powszechne zastosowanie w tym  Stanie przy  zakoń­
czeniu odwiertów, po dojściu /.a pomocą wiercenia 
obrotowego do s tropu lej formacji, w której się stawia
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rury. Większość horyzontów ropńych w Stanic Kansas 
odznacza sic niskim ciśnieniem złożowym i dlatego 
zachodzi lam  przy wierceniu obrotowym duże nie­
bezpieczeństwo zabicia płuczką p roduktyw nych  ho­
ryzontów. Wiercenie linowe jest stosowane również 
czysto przy  wierceniu otworów poszukiwawczych.

Postęp wiercenia obrotowego jest, rzecz zrozumiała,
0 wiele lepszy od postępu wiercenia linowego. I tak  
odwiert w Sianie Kansas o głębokości 1000m wierci się 
przeciętnie m etodą obrotową- (montaż urządzenia, 
samo wiercenie, zapuszczanie ru r  i  zacementowanie
1 i.) 15 dni, podczas gdy przy metodzie linowej za j­
muje ono 30— 35 dni. Koszty  wiercenia obrotowego 
wynoszą 9,0— 12,5 dolarów za 1 mb., a 6,5 do 9,0 doi. 
przy wierceniu linowym.

Ogólne koszty wiercenia obrotowego otworu do 
głębokości 1000 m wraz z przygotowaniem do eks­
ploatacji (z w yjątk iem  wielkiej produkcji) wynoszą 
około 18000 doi., z czego przypada: na wieżę wiertni­
czą 1000 doi., naw ie rcen ie  570 doi., na napowierzch- 
niowe roboty 1000 doi., budowa wieży 350 doi., 
t ransport  1100 doi., konduk to r  76 m Sb/g" i inne 
(ooiężarze24 kg/mb) po 2,5 doi. za 1 mb —  188 doi., 
rury  wiertnicze (1020 m 5J4”  i in. 21 kg/mb, bez szwu 
po 2,25 doi. za 1 m b . ) — 2278 doi., 175 worków' ce­
mentu  —  322 doi., cementowanie 990 doi., ru ry  pro­
dukcyjne (1020 m, 2% " i in. o ciężarze 9,8 kg/mb 
po 1,26 doi. za 1 mb.) —  1273 doi., uzbrojenie w y­
lotu odwiertu 200 doi., wielokrążek i rak  do rur 
250 doi. i inne.

Poniżej są podane typowe średnice odwiertów, ru r  
i żerdzi płuczkowych, mające zastosowanie przeważnie 
w Stanie Kansas:

Średnica od­ W ym iary żerdzi Średnica rurwiertu poniżej 
konduktora 

w calach
płuczkowych  

w  calach
w iertniczych  

w  calach

11 * 66/a 85/8
9 7 * - 1 1 57ie 7
8% — 9 4 V 2 7

47t, 3J4 5%
77. 334 5% i 5 spawane
63/4 ' 3% 434 14 kg/mb
f U 8/4 434 14 kg/mb
674 27 . 5 spawane

Okres używalności żerdzi płuczkowych wynosi 
38— 45 tys. mb. postępu wiertniczego. Tak  znaczna 
trwałość żerdzi pochodzi między innym i stąd, że jest 
stosowana mała ilość obrotów rotora w granicach od 
70— 75 na m inutę. Nacisk na świder małego kalibru 
wynosi przeciętnie 4500 kg, n iekiedy dochodzi 
do 7000 kg; na świder większego kalibru  —  do 13500 
kg. Oprócz obciążnika o długości 9 m, często bez­
pośrednio pod nim i nad świdrem daje się rozszerzacz. 
W  niektórych w ypadkach  obciążnik daje się długi na 
18— 27 m. Po ukończeniu obrotowego wiercenia pięć 
dni poświęca się na to, aby  wypompować z odwiertu 
płuczkę, przewiercić korek i około 7,5 m pokładu, 
na tłokowanie i chemiczną obróbkę odwiertu.

Inż .  H enryk Górka

STOSUNKI ENERGETYCZNE W POLSKICH ZŁOŻACH 
NAFTOWYCH

Przyzwyczailiśmy się uważać, że wypływ ropy ze 
złoża można ująć w ściśle określone wzory m a te m a ­
tyczne według ogólnego typu : O =  K Tn Z klasycz­
nych doświadczeń prof. St. Harolda wiemy, że wypływ 
ten zależy od siły motorycznej w złożu, k tó rą  jesl: 
ciśnienie hydrostatyczne cieczy, ciśnienie stale obni­
żającego się słupa płynu, lub wreszcie ciśnienie gazu 
w złożu. Odpowiednio do tego podzielono złoża na 
p rodukujące w w arunkach: 1) hydraulicznych, 2 ) wolu- 
metrycznych, 3) kap i larnych  czyli gazowych.

Niezależnie od warunków produkowania , ilość napły­
wającej na spód odwiertu ropy będzie zależną od 
pewnej stałej K, k tórą  nazyw am y s p ó ł c z y n n n i -  
k i e m  w y d a j n o ś c i  z ł o ż a  oraz zmiennej czasu T. 
W  w arunkach  kapi larnych  wykładnik  funkcji „n“ 
charak teryzuje  dynam iczną energię złoża. Wielkość 
jego >  0 .

Spółczynnik wydajności złoża jest funkcją bardzo 
wielu czynników, które nie zawsze można ściśle 
określić. Do nich należą: porowatość i przepuszczal­
ność złoża, obecność szczelin w piaskowcu roponośnym, 
powierzchnia odsłoniętego w danym  odwiercie pias- 
skowca, fizyczne właściwości ropy, ja k  np. jej wiskoza, 
ciężar gatunkowy i wiele innych. Jeżeli uwzględnimy

przy tym  czynniki zmieniające się w czasie eksploatacji 
odwiertu, np. zaparafinowywanie odwiertu, postę­
pujące stale odgazowanie złoża, wpływające na  zmianę 
fizycznych właściwości ropy itd. —  to dojdziem y do 
przekonania, że ujęcie przebiegu produkowania w for­
muły m atem atyczne jest bardzo trudne, albo wręcz 
niemożliwe. Pominięcie w obliczeniach któregokolwiek 
z tych  czynników .—  a jest ich bardzo wiele —  da 
nam .form ułę, odpowiadającą tylko pewnemu określo­
nemu przypadkowi, rzadko już dającą  się zastosować 
dla pewnej chociażby ograniczonej par t i i  złoża. 
W  każdym  w ypadku  formula przedstawi j e d y n i e  
p r z e b i e g  p r o d u k o w a n i a  z ł o ż a  w c z a s i e  p r z e ­
s z ł y m ,  a n i g d y  n ie  d a  o b r a z u  p r z y s z ł o ś c i ,  
właśnie w skutek zmieniających się stale właściwości 
złoża.

Istnieje wielka ilość wzorów m atem atycznych  
ujmujących przebieg produkowania poszczególnych 
złóż czy rejonów naftowych, ale żaden z nich nie odpo­
wiada rzeczywistości. Specjalnie siliła się na to tzw. 
szkoła am erykańska ,  której przedstawicielami są: 
Swiggart,  Uren, Deal, Beel i inni. U nas były  czynione 
badania  w ty m  k ierunku przez H. Górkę, O. W y ­
szyńskiego i innych.
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Szkoła rosyjska na tom ias t  oparła swoje kalkulacje 
co do przebiegu produkowania poszczególnych otwo­
rów czy złóż naftowych na cyfrach s ta tystycznych.

Stworzono tu szereg metod opar tych  o zasadę, 
że sposób produkowania danego pola naftowego 
będzie zbliżony do średniej przebiegu produkcji 
poszczególnych odwiertów na ty m  polu, a posiada­
jących podobny charak te r  produkowania . Dla celów 
prak tycznych  m etody te dają  dobre rezultaty .

\
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Rys. 1. Wykres produkcji odwiertu Leon 137 w Poloku

W  odniesieniu do karpackich złóż naftowych s t a ­
wiano dotąd  zagadnienie przebiegu produkcji poszcze­
gólnych pól czy odwiertów w sposób niewłaściwy, 
a przyczyną tego było mylne założenie co do warunków 
produkowania złoża, czyli jego siły motorycznej. 
Utarło  się bowiem przekonanie, że w większości w y­
padków jedynym  bodźcem dopływu ropy do odwiertu 
jest gaz towarzyszący ropie w złożu, a w tak im  razie 
wykres produkcji musi mieć kształ t  hyperboli. W y ­
równywano w ięt i „upiększano41 surowe wykresy 
oraz w ynajdyw ano dla nich odpowiednie formuły 
m atem atyczne .  P rzewidywana na lej podstawie przy­
szła p rodukcja odwiertu bardzo często nie odpowiadała 
produkcji faktycznie uzyskanej (Rys. 1).

J ak ie  warunki produkowania , posiada dany  otwór, 
można łatwo ustalić na podstawie doświadczeń prof. 
Harolda. Przypom nijm y, że w w arunkach  hydraulicz­
nych, gdzie czynnikiem motorycznym  jest jedynie 
nacisk stałego słupa wody, wydobycie p łynu z otworu 
przebiega według prostej, równoległej do osi czasu 
i wyraża się wzorem: O =  K.  W  w arunkach  wolu- 
m etrycznych, pod naciskiem stale obniżającego się 
słupa płynu, otwory p rodukują  wedłuąr prostej 
nachylonej do osi: Q — K  T. Nachylenie to jest różne 
i zależne od stałej K, l j. spółczynnika produktywności 
złoża. Na koniec, w w arunkach  kapilarnych  siłą mo- 
toryczną jest gaz rozpuszczczony w ropie. Gaz ten 
przeciskając się wraz z ropą przez układ kapilarny 
formuje w nim „paciorki", przez co powstają duże 
opory, tzw. zjawisko Jam ina .  B e z  z j a w i s k a  . l a ­
m i n a  n ie  m a  w a r u n k ó w  k a p i l a r n y c h .  Gaz 
jest tu głównym czynnikiem wpływającym na ruch 
ropy w złożu, a bez jego udziału nic ma produkcji.

Harold w swych doświadczeniach laboratoryjnych, 
stw arzając sztucznie produkcję w w arunkach  kap i­
larnych, uzyskał wyniki, które sprowadzają się do 
zasadniczej formuły

O =  K  T*

Przebieg produkcji • jest tu zależny od fizycznych 
właściwości złoża i ropy (K),  przy czym posiada ona 
cha rak te r  krzywej hyperbolicznej. Dla wyelimino­
wania niewiadomej stałej K,  wprowadza Harold 
pojęcie czasu tzw. „zbywającego" (remaining lime) 
oraz operowanie produkcją i czasem w procentach. 
Mianowicie zakłada on, że w chwili rozpoczęcia pro­
dukowania, wydajność złoża wynosi 100%, zaś czas 
zbyw ający również 100%. W miarę upływu Czasu 
zmniejsza się procent czasu zbywającego i procent, 
wydajności złoża. W staw ia jąc  wartości procentowe 
w równanie —  o trzym ujem y n p . :

100 =  K.  1003
ąd

10.000
Praktycznie,  przy powyższym sposobie przedsta­

wiania przebiegu produkcji , w każdym  w ypadku 
o t rzy m am y  w w arunkach  kapilarnych tylko jedną 
krzyw ą o ściśle określonym kształcie w układzie 
d jagonalhym , zaś w układzie logarytmicznym —  
prostą  o spadku 1:3. K a ż d y  i n n y  k s z t a ł t  k r z y w e j  
b ę d z i e  w s k a ź n i k i e m ,  że  z ł o ż e  n ie  p r o d u k u j e  
w w a r u n k a c h  k a p i l a r n y c h .  Dla warunków wolu- 
metrycznych o trzym ujem y tu prostą o spadku  1: 1.

Analizy krzywych produkcji odwiertów, przepro­
wadzane d aną  m etodą przez au to ra  dla kilkunastu  
setek naszych odwiertów, nie wykazały  w żadnym 
w ypadku  w arunków  kapilarnych, z czego wnioskować 
można, że w naszych warunkach  złożowych jest on 
bardzo rzadki. Zresztą i Harold nie napotykał go 
w złożach am erykańskich . Fakt powyższy każe szukać 
innych czynników pobudzających złoża do produko­
wania. J a k  wykazały  doświadczenia, czynnikiem 
ty m  jest w większości w ypadków  siła g raw itacy jna
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Rys. 2. Otwory produkujące przy silnym  
Współdziałaniu gazu.

płynu ropnego w złożu, przy ew en tua lnym  współ­
udziale gazu towarzyszącego ropie. Panu ją  tu 
więc warunki wolumelryezne.

Wypływ mieszanki ropno-gazowej /, zamkniętego 
zbiornika podlega prawom hydrodynam iki.  W zależ­
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ności od ciśnienia gazów, hydrostatycznej wysokości 
słupa płynu, średnicy wypływu itd. uzyskujem y 
pewien spółczynnik, a wypływ ze zbiornika będzie 
kształtował się według wzoru: Q = I \ T .  J a k k o l ­
w ie k  g a z  n ie  j e s t  t u  d e c y d u j ą c ą  s i ł ą  m o - 
t o r y c z n ą ,  to  j e d n a k  w p ł y w a  n a  c h y ż o ś ć  
w y p ł y w u .  Im większe nagromadzenie gazów w zbior­

niku. im większe ich ciśnienie, tym  większa jest 
początkowa chyżość wypływu oraz szybszy jej spadek. 
W  każdym  jednak  w ypadku przebieg wypływu 
będzie kształtował się według funkcji linearnej.

A utor przeprowadził szereg doświadczeń labora­
tory jnych  w w arunkach zbliżonych do w arunków  
złożowych i uzyskał wyniki potwierdzające w zupeł­
ności powyższe wywody.

Na naszych złożach naftowych istniało wiele otwo­
rów, zwłaszcza w początkowym okresie ich eksploa- 
atacji,  k tóre dawały duże produkcje początkowe 
oraz charakteryzowały  się szybkim jej spadkiem 
(Rys. 2). Analiza krzywych produkcji tych odwiertów 
wskazuje, że produkowały one w warunkach  wolu- 
m etrycznych przy współudziale dużego ciśnienia ga­
zów, które były  czynnikiem przyspieszającym wypływ 
ropy ze złoża. Z chwilą zniknięcia tego czynnika —  
po odgazowaniu złoża —  odwierty weszły w stad ium  
„normalnej" aktywności, p rodukując  dalej według 
praw  fizycznych.

I można śmiało twierdzić, że w danych  wypadkach, 
nawet bez udziału gazu odwierty  w ydałyby w sumie 
tę sam ą ilość ropy, lecz w czasie znacznie dłuższym,
o ile natura ln ie  inne czynniki wpływające na spół­
czynnik wydajności złoża pozostałyby takie same.

W  przebiegu produkowania każdego odwiertu 
w w arunkach wolumetrycznych is tnieją trzy zasadni­
cze okresy:

1. O k r e s  g a z o w y  (początkowy). Uw arunkowany 
on jest ciśnieniem gazów w złożu. Charakteryzuje 
się on stosunkowo większą p rodukcją  początkową 
oraz szybkim jej spadkiem. Czas trw an ia  tego okresu 
można w przybliżeniu obliczyć na podstawie częstych 
pomiarów ciśnienia złoża. Związana z nim jest większa 
produkcja  gazowa.

2. O k r e s  p r z e j ś c i o w y .  Tu ciśnienie gazów w zło­
żu nie wpływa już decydująco na przebieg produkcji, 
ale główną siłą motoryczną jest nacisk obniżającego 
się słupa płynu. W  zależności od zasięgu drenażowego

otworu, kształtu  zbiornika, fizycznych właściwości 
złoża i ropy, przebieg produkcji będzie kształtował 
się według pewnego stałego spółczynnika spadku. 
W  okresie przejściowym zachodzą również często 
nieoczekiwane zm iany w przebiegu produkcji. Odwiert 
produkujący pewien czas przy niewielkim sta łym 
spadku produkcji, traci szybko znaczną część w ydo­
bycia, po czym znowu produkcja jego ustala się na 
jakiś czas. Znane są również wypadki,  że produkcja 
w odwiercie samoistnie wzrasta. W szystkie te zja­
wiska wytłumaczyć można kształtem  eksploatowanego 
zbiornika, co wyjaśnia nam poglądowo szkic (Rys. 3). 
Podstawę do tego szkicu dały  nam  obserwacje poczy­
nione na piaskowcu roponośnym w czasie odbudowy 
górniczej w Strzelbicach.

Rzecz zrozumiała, że w okresie przejściowym nie 
można przewidzieć ani przebiegu produkowania ani 
odpowiadającego mu czasokresu.

3. O k r e s  k o ń c o w y  zaczyna się wówczas, gdy 
odwiert tracąc w zupełności gaz —- produkuje jedynie 
pod wpływem własnego ciężaru rop.y. Produkcja  
z reguły jesl mała i nie ulega już większym wahaniom, 
N a tu ra lny  spadek produkcji jest tu  stosunkowo 
nieznaczny.

W  okresie końcowym odwiert produkuje ta k  długo, 
dopóki opory złoża nie zrównoważą siły grawitacyjnej 
ropy. Im opory te  są większe —  ty m  więcej pozostanie 
w złożu ropy niewyzyskanej, niezależnie od tej ilości, 
k tóra  tam  została uwięziona w skutek  jej przyczepności. 
,W ty m  momencie mógłby nam  dopiero oddać usługi 
gaz, gdybyśm y potrafili zachować go do tego czasu 
w złożu. Dzisiaj um iem y już sobie radzić, stosując 
różne m etody  ożywienia produkcji, ja k  np. wtłaczanie 
gazu do złoża, odbudowa górnicza i inne.

W  okresie końcowym przebieg produkowania  po­
siada charak ter  ustalony, można więc planować tu 
produkcję na czas przyszły. Ponad 90 %  naszych

Rys. 4. Okresy produkowania otworów naftowych

odwiertów weszło już w stad ium  końcowe, p rodukując  
zupełnie bez współudziału czynnika gazowego, można 
więc już przewidzieć jakie czeka ich jeszcze wydobycie. 
Napewno niewielkie. Ta okoliczność zmusza nas do 
rychłego stosowania* środków zaradczych, jak im i są 
wyżej podane metody.

Wyżej opisane trzy  okresy działalności produkcyjnej 
odwiertu nic muszą koniecznie zaznaczyć się w każdym 
w ypadku. Podane już poprzednio przykłady w ykazują  
tylko dwa, tj. pierwszy i trzeci. W  w ypadku  odwier-



Str. 80 N A F T A

cenią nowego otworu na polu w znacznym stopniu 
odgazowanym, zauważa się często brak  okresu 
pierwszego a nawet drugiego. (Rys. 4).

Jeśli gaz w naszych karpackich  złożach roponośnych 
nie jest czynnikiem decydującym  o w arunkach  pro­
dukowania złoża, to niemniej spełnia on tu ta j ważną 
rolę, dla której należy go odpowiednio doceniać z n a ­
stępujących  względów:

1. Poza tym , że ciśnienie gazu w złożu sumuje się 
z ciśnieniem płynu, przez co zwiększa się chyżość 
przypływu płynu do odwiertu, gaz zmieszany 
z ropą zmienia w ybitn ie  jej własności fizyczne, 
jak  wiskozę, przyczepność itd. Zwiększa się 
przez to ogólna wydajność złoża.

2. Energia k inetyczna gazu odrywa cząsteczki ropy 
przyczepionej do ziarn  piaskowca.

3. Obecność gazu w ropie zmniejsza jej napięcie 
powierzchniowe, wskutek czego łatwiej prze­
ciska się ona przez kanaliki piaskowca.

4. W  okresie końcowym eksploatacji gaz w złożu 
u trzym uje  jego zdolność produkcyjną, pokonując 
opory złoża.

W ydaw aćby się mogło na pozór, że niektóre nasze 
złoża naftowe produku ją  zupełnie bez wpływu gazu 
na wysokość wydobycia odwiertów. Do takich  należą 
naprzykład  złoża Węglówki, K rygu— Lipinek i innych. 
Złoża te już od dłuższego czasu w ykazu ją  ta k  małe 
ciśnienie gazów oraz tak  nieznaczny ich wypływ, że 
praktycznie można go nie brać pod uwagę. I w rze­
czywistości —  znajdujem y tu ta j  wolumetryczne w a­

runki produkowania. Że jednak  brak  gazu spowodował 
za trzym anie pewnej ilości ropy w złożu, wskazują 
na to wyniki stosowania w tłaczania gazu do złoża 
w Krygu, Lipinkach, P o toku  i innych.

R easum ując przytoczone powyżej rozważania m o­
żemy podkreślić nas tępujące m om enty:

1. Gaz nie spełnia roli czynnika głównego w eks­
ploatacji naszych złóż ropnych. Rola jego jest 
inna od tej, ja k ą  mu dotychczas przypisywano.

2. Dotychczas znane złoża naftowe K a rp a t  pro­
duku ją  w warunkach  hydraulicznych i wolu- 
metrycznych. W arunk i kapilarne dotychczas nie 
zostały napotkane .

3. Gaz spełnia w naszych złożach roponośnych 
rolę czynnika pomocniczego, a jako tak i  posiada 
pewien wpływ na przebieg produkcji  poszczegól­
nych odwiertów oraz osta teczną wydajność 
złoża.

1. W yrównywanie wykresów produkcji poszczegól­
nych odwiertów jest niecelowe i zaciemnia 
rzeczywisty obraz jej przebiegu. Analityczne 
ujmowanie krzywych według wzorów na hyper- 
bolę prowadzi do b łędnych wyników.
Dalekie p lanowania przyszłej produkcji odwiertu, 
zwłaszcza w okresie przejściowym jego działal­
ności produkcyjnej,  jest  niebezpieczne ze względu 
na często zmieniający się cha rak te r  tej produkcji .

D r Inż . E . N eym an-P ila t

WŁASNOŚCI SYNTETYCZNYCH OLEJÓW SMAROWYCH

Dokończenie

E k s t r a k t o w a  i r a f i n a t o w a  g r u p a  
w ę g l o w o d o r ó w  o l e j o w y c h

Z praktycznego p unk tu  widzenia węglowodory ole­
jowe mogą być podzielone na dwie zasadnicze grupy. 
Te, które m ają  wysokie indeksy wiskozowe, są głów­
nym i składnikami tzw. rafinatów, a te o niskich in ­
deksach wiskozowych zawarte  są w eks trak tach  uzy­
skiwanych przy trak tow an iu  mieszanin węglowodoro­
wych selektywnymi rozpuszczalnikami. W  tabl. VI 
zestawiono wzory s truk tu ra lne  węglowodorów o 22 
a tom ach  węgla w drobinie łącznie z ich wysokościami 
biegunowymi i punk tam i anilinowymi, podzielone 
w myśl powyższego na te dwie charak terystyczne 
grupy.

J a k  widać z tablicy, monocykliczne aromatyczne 
węglowodory powinny ze względu na niskie wartości 
wysok. biegun, należeć do g rupy  rafinatu .  Jeżeliby 
w procesie ekstrakcji u ży ty  był rozpuszczalnik po­
dobny  do aniliny, to te monocykliczne a rom a ty  po­
mimo swego wysokiego indeksu wiskozowego, prze­
szłyby do eks trak tu  i w ten sposób zostałyby jako 
cenne składniki rafinatu  stracone. Mair i Willigham [6] 
zwrócili już w dawniejszej publikacji na ten fak t

uwagę. R ozpatru jąc  z kolei grupę ekstraktową, 
z Tabl. VI stwierdzić możemy, że włączone są do 
niej, ze względu na niskie indeksy wiskozowe, spośród 
czterech, trzy  węglowodory, których p unk ty  an ili­
nowe leżą powyżej 80° C, co oznacza, że w czasie 
procesu ekstrakcji węglowodory te przeszłyby do 
rafinatowej części oleju. Obecność ich w rafinacie 
zmniejszy niewątpliwie jego wartość jako oleju sm a­
rowego.

O tw artą  pozostaje w dalszym ciągu kwestia t rw a­
łości tych węglowodorów i odporności ich na u tlen ia­
nie, co —  jak  wiadomo —  zależy od budowy che­
micznej węglowodorów, a poza indeksem wiskozowym 
jest nas tępną  z kolei bardzo ważną własnością olejów 
smarowych. .leżelibyśmy zrobili założenie, mające 
duże cechy prawdopodobieństwa, że mało odpornymi 
na utlenianie są węglowodory o pierścieniach arom a­
tycznych, natom iast bardziej odporne są węglowodory 
naftenowe, to usunięcie do eks trak tu  monocyklicznych 
aromatów , pomimo ich korzystnych indeksów wisko­
zowych, wydaje się wskazane. Pozostawienie natomiast 
w rafinacie mono- i policyklicznych naftenów o dużej 
odporności na u tlenianie, ale o bardzo strom ych 
krzywych lepkości, nie wydaje się rac jonalnym .

I
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Tabl. VI

W ydaw ałoby się za tem  wskazanym zastąpienie pro­
cesu eks trakcji  selektywnymi rozpuszczalnikami inną 
m etodą rozdziału, by  móc uzyskać bardziej racjonalny 
podział węglowodorów, o ile takie lub podobnie 
zbudowane węglowodory w ystępują . w olejach n a ­
tura lnych.

T e m p e r a t u r a  w r z e n i a  w ę g l o w o d o r ó w

Przy  sposobności oznaczania stałych fizycznych 
dla synte tycznych węglowodorów, zwrócono specjalną 
uwagę na ich tem pera tu rę  wrzenia i zależność tej 
ostatniej od budowy chemicznej węglowodorów. Dla 
uzyskania pełniejszego obrazu tej należności, porów­
nano tem peraturę  wrzenia dla znanych z l i te ra tu ry  
węglowodorów o 22 a tom ach  węgla w drobinie. O ka­
zało się, że zachodzi, w zależności od s t ru k tu ry  che­
micznej, rozpiętość od temp. 137° (dla dwu-bulylo- 
dwu-fenylo-etanu) do 221° C przy i mm  l ig  (dla 
cyklohexeno-fenantreno-etanu). Na podstawie roz­
pa tryw anych  danych odnośnie do temp. wrzenia przy
I mm lig  dla około 20-t.u węglowodorów o 22 węglach 
w drobinie, można wyciągnąć następujące wnioski:

1. Redukcja pierścieni arom atycznych do hydro- 
arom atycznych wywołuje obniżenie tem pera tu ry  
wrzenia:
a) dla mono- i dwu-cyklicznycli nieskondenso- 

wanych o 3 do 'l6,
b) dla policyklicznycli skondensowanych o 50°.

2. Rozgałęzienie bocznego łańcucha parafinowego 
obniża leni]), wrzenia.

3. Rozbicie bocznego" łańcucha i ałkilacja pierścieni 
krótsżymi łańcuchami obniża temp. wrzenia.

i. Wprowadzenie nieałkilowanych pierścieni do dro­
biny podwyższa tem p. wrzenia:
a) dla skondensowanych pierścieni naftenowych

o 2— 3°,
b) dla nieskondensowanych benzenowych i cy- 

klohexanowycfi pierścieni —  nieco więcej,
c) dla skondensowanych policyklicznycli p ier­

ścieni a rom atycznych  —  bardzo wyraźnie 
(38°, 50°).

5. Wprowadzenie pierścieni silnie alkilowanych (kar- ♦ 
wakrylowych lub perhydrokarwakrylowych) ob ­
niża temp. wrzenia o ok. 5° na jeden pierścień.

P o r ó w n a n i e  o l e j u  n a f t e n o w e g o  z o l e j a m i  
s y n t e t y c z n y m i

W  Tablicy I podano niektóre własności fizyczne 
oleju czysto naftenowego (D) o sum arycznym  wzorze 
C2i,8H40,6. o trzym anego przez zachowawczą redukcję 
kwasów naftenowych do odpowiedniego węglowo­
doru [-12]. Na podstawie analizy olej ten może być 
t rak tow any  jako  węglowodór naftenow y dwucyklicz- 
ny, zawierający domieszkę o charakterze a rom atycz­
nym w ilości ok. 10%. Porównanie lego oleju z ole­
jam i syn te tycznym i o tej samej ilości węgli w drobinie, 
pozwala na zanotowanie nas tępujących  spostrzeżeń:

1. gęstość oleju D jest zbliżona do gęstości ole­
jów 7 i 8 ,
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2 . spółcz. za łam ania światła zbliża się swoją 
wartością do nD dla Nr 8 ,

.3. refrakcja właściwa (wskutek obecności a rom a­
tów) jest nieco wyższa od refrakcji dla węglo­
wodorów 7 i 8 ,

4. lepkość przy .r>0° jest podobna do lepkości węglo­
wodoru 8, a różna od lepkości dla węglowodoru 
Nr 7,

5. wysokość biegunowa oleju D jest (dzięki obec­
ności aromatów) nieco wyższa od wartości W  fi 
dla oleju 8, natom iast jes t  zupełnie różna od 
wartości wysokości biegunowej dla oleju Nr 7.

Opierając się na powyższym, można sądzić, że 
om aw iany  olej naftenowy posiada s truk tu rę  che­
miczną zbliżoną do węglowodoru 8 , że zawiera więc
2 skondensowane pierścienie naftenowe.

Porów nanie to zostało przeprowadzone, celem w y ­
kazania przydatności danych  uzyskiwanych na drodze 
syntezy węglowodorów olejowych, luzyczne własno­
ści węglowodorów o znanej budowie mogą służyć jako 
narzędzie dla określania charak te ru  i budowy che­
micznej wąskich frakcji olejów mineralnych.

S y n t e z a  i w ł a s n o ś c i  1 , 1 0 - d w u t e t r a l i n o -  
d e k a n u

W  dalszym ciągu prac nad syntezą węglowodorów 
typu  olejowego, celem usta lenia ich własności i po­
równania z własnościami olejów natu ra lnych  pocho­
dzenia naftowego, przeprowadzono syntezę węglowo­
doru aromatycznego C30H42, a mianowicie 1,10-dwu- 
letralino-dekanu. Węglowodór len o trzym ano według 
nas tępującego schematu:

COOH COC1
/  /  

(CH,), +  2SOC1, >■ 2HC1 +  2SO, +  (CH,),
\ \

COOH COC1

Chlorek kwasu sebacynowego otrzym ano, działając 
na -202 g kwasu sebacynowego (1 mol) przy pomocy 
300 g chlorku tionylu (2,5 mola) przez 3 godz. w tem ­
peraturze łaźni wodnej. P ro d u k t  poreakcyjny prze­
destylowano, o trzym ując  156 g chlorku sebacynowego 
('06,5% wydajności) wrzącego 180— 186° C/l** mm.

Dwuketon o trzym ano metodą Friedel-Graftsa, dzia­
łając chlorkiem sebacynowym na te trahydronafta len .  
Na 78,5 g (0,33 mola) chlorku kwasu sebacynowego 
działano 170 g (1,28 mola, ok. 100% nadm iaru) , prze­
destylowanego z nad sodu te tra linu  w 200 c c i i i  d w u ­
siarczku węgla. Wśród intensywnego mieszania i chło­
dzenia wprowadzono do tej mieszaniny 88 g (0,67mola) 
bezwodnego chlorku glinowego. Reakcję prowadzono 
początkowo w temp. 0°, poczerń w 50° C. Po trzech 
godzinach wydzielanie się chlorowodoru ustało. P ro ­
d u k t  rozłożono przez wylanie na lód. l’o odpędzeniu

dwusiarczku węgla, surowy keton rozpuszczono w CC14 
i przemywano roztworem ługu sodowego, a następnie 
wodą. Po wysuszeniu nadsiarczanem sodowym, pro­
du k t  poddano destylacji,  odrzucając frakcję wrzącą 
do 220o/0,4 mm. Pozostałość poddano 20-krotnej k r y ­
stalizacji z acetonu, o trzym ując  z 32% -wą wydajno-, 
ścią czysty keton w formie białych kryształów, o temp. 
topn. 71— 72° C. '

subst. 0,1548 C: 83,72%
C 0 2 0,4752 H : 8,93%
ll2() 0,1235
G30I f380 2 obliczono C: 83,66%

I I :  8 , 8 8 %

Redukcję  dwuketonu na 1,10-dwutetralino-dekan 
przeprowadzono m etodą  Clemmensena [ 14], przy użyciu 
cynku zamalgowanego r tęc ią i  kwasu solnego. 45g  dw u­
ketonu rozpuszczono w 100 cem toluolu z dodatkiem  
5 ccm kwasu octowego i ogrzewano pod chłodnicą 
zw rotną ze 10(1 g cynku oraz 250 ccm kwasu solnego 
rozcieńczonego w stosunku 2:1. Redukcja przebiegała 
bardzo opornie, pomimo częstej zmiany kwasu oraz 
uzupełnienia cynku. Po 130 godz. ogrzewania, odde- 
destylowano toluol i odebrano surowego węglowodoru 
33 g (78%), o temp. topn. 31— 33° C. Pozostałość po 
destylacji miała wygląd żywicy i była praw dopo­
dobnie polimerem powstałym przez kondensujące 
działanie chlorku cynkowego.

Przy  rozdestylowaniu surowego węglowodoru oka­
zało się, że nic jesl 011 p roduktem  jednorodnym , gdyż 
poszczególne jego frakcje wykazywały  różne spół- 
czynniki załamania światła w granicach od n ^  =  1,5390 
d o i i p  =  1,5420. P roduk t poddano 25-krotnej des ty ­
lacji przy ciśnieniu 1 m m , przy czym odrzucano skra jne 
frakcje, a łączono takie, które m iały bardzo zbliżone 
lub identyczne spótcz. za łam ania światła. P roduk t o trzy ­
m any po des tylacjach w ilości 28 g miał średnie 
n4D° =  1.5415 (od 1,5408 do 1,5418). Po 7 k rysta l iza­
cjach z acetonu o trzym ano ostatecznie 22, 2 g (53% 
wydajn.) białych kryształów, o temp. topn. 33,0° 
i iip  =  1,5410.

subst. 0,1715 C: 89,45%
C 0 2 0,5625 H: 10,58%
HjO 0,1622 

CsoH« obliczono O: 89,48%, II: 10,52%.
0,1917 subst.,  15,82 g naftalenu, t  =  0,219° C 

Ciężar drobin, znaleziony: 399,4 obliczony: 402,34

Tabl. VII 
Fizyczne własności 1,1 O-dwutetralino-dekanu

temp.
I «*4 " d r D

n -n
J—£ . Ki4 

<1

40° 0,9664 1,5410 (1,3252 154,0

60° 0,95 to 1,5337 0,3257

O trzym any w powyżej opisany sposób 1,10-dwu- 
tetralirio-dekau wykazał przy badaniu  własności fi­
zyczne, które zest u wionę są w tablicach VII, V I I I  i IX.

(d m  dalszy na stronie 95)



STATYSTYKA NAFTOWA POLSKI
Rok l Czerwiec 1945 r. Nr 3

DZIAŁALNOŚĆ WIERTNICZA I PRODUKCYJNA W CZERWCU 1945 r.

P r o d u k c j a  r o p y  w czerwcu wynosi 9348494 kg 
wobec 8016981 kg w miesiącu poprzednim, wzrosła 
więc o 1331513 kg. Dziennie czyni lo 311016 kg, tj. 
53004 więcej niż w ubiegłym miesiącu. Ten wzrost 
produkcji pochodzi w skutek  podjęcia normalnej 
eksploatacji w Turzepolu, Tyrawie Solnej oraz Wań- 
kowej, które dały w miesiącu sprawozdawczym w su­
mie 2068053 kg ropy, wobec 464 057 kg w m aju  hr. 
Przeciętna wydajność dzienna jednego odwiertu 
w czerwcu wynosiła 139 kg, co czyni 117(1 kg m ie­
sięcznie na  jeden odwiert.

uzyskanej ropy nie wystarcza n a  pokrycie naturalnego 
spadku w otworach starych.

I l o ś ć  o t w o r ó w  w e k s p l o a t a c j i  r o p y  zwięk­
szyła się w czerwcu do 2246, wobec 2180 w miesiącu 
poprzednim. W zrost ten pochodzi w skutek urucho­
mienia zastanowionyeh otworów w Turzepolu, 
Tyrawie Solnej, a częściowo i w Wańkowej.

P r o d u k c j a  g a z ó w  wynosiła w miesiącu sprawoz­
dawczym 9296 tvs. m 3, co daje w stosunku do poprzed­
niego miesiąca spadek o 115 tys. m 3. W idocznym jest 
stąd, że produkcja gazowa nie uległa żadnej zmianie.

Produkcja ropy

• Z otworów dowierconych w r. 1945 

■  Z otworów dowierconych do końca r. 1944 

*944 *945

P r o d u k c j a  z o t w o r ó w  n o w o d o w i e r c o n y c h  
wzrosła w czerwcu na 325215 kg, zwiększyła się więc 
w stosunku do poprzedniego miesiąca o 87945 kg. 
Ukończono wiercenia 8 otworów, 7 k tórych przypada
4 na  odwierty nowe, 3 —  pogłębiane. Otwór poszu­
kiwawczy Szym bark 101 uzyskał małą produkcję 
gazową. Z 27-miu otworów dowierconych w bieżącym 
roku uzyskano do tąd  929265 kg ropy. Stanowi to 
około 1,9% tegorocznego wydobycia. Ta ilość nowo-

Produkcja gazów ziemnych 

Inne

Roztoki — Sądkowa — Sirachocyia

z' =

*
|||

*944 *945

D z i a ł a l n o ś ć  w i e r t n i c z a .  W  czerwcu br. uwier- 
cono ogółem 1239 m ( + 1 9 9 r n ) ,  z czego przypada 
992 m na wiercenia nowe eksploatacyjne, 17 6 m  na 
pogłębiania otworów starych, a tylko 71 111 na  w ier­
cenia poszukiwawcze. Od początku roku u wiercono 
5609 m, co daje przeciętnie miesięcznie 935 m. 
W  miesiącu sprawozdawczym wiercono 44-ma rygam i.  
Miesięczny postęp wiercenia na jeden ryg wynosił 28 m. 
a więc o 4 rn więcej aniżeli w miesiącu poprzednim.
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Stan zatrudnienia
na kopalniach ropy, gazów ziemnych oraz w zakładach pomocniczych Zjednoczenia Prze­

mysłu Paliw płynnych 
Czerwiec 1 9 4 5  r.

S o k 1 o r . Zarząd 
kopalń 

w Krośnic

Zarząd 
gazowy 
w Jaśle

R ;i z e m
Gorlice K'rosno-Jasło Sanok

Prac. inż. lechn. 78 67 77 ■ 30 40 292

Urzędnicy 77 48 78 121 40 364

Robotnicy 1986 1735 1626 440 329 6116

Uczniowie 25 34 41 59 4 163

Razem 2166 1884 1822 650 413 6935

KRONIKA WIERTNICZA
za  lip ie c  1 9 4 5  r.

Sektor G o r lic e  Sektor K r o sn o  —  J a s ło
R o zto k i

H a n k ó w k a  2 . W  montowaniu.
*

P o l m i n  18. Wierci; głębokość 1066 m; I pstre łupki.

S o b n i ó w  10. Czyści otwór z osiadłej płuczki.

K r a j  10. Wierci; głębokość 1048,50 m; spąg d ru ­
gich pstrych łupków.

P o l m i n  8. W  produkcji ropnej z warstw  kredo­
wych; sam oczynna produkcja za miesiąc wynosi
24,5 ton.

P o to k

J a s i o  —  P o t o k  22. Dowiercony do głębokości 
790,10 ni w piaskowcach czarnorzeckich; pokazała 
się solanka. Wobec negatywnego wyniku dalsze 
wiercenie zastanowiono.

Sektor S a n o k
G ra b o w n ica

G r a b y  40. Pogłębiony do głębokości 567 rri w dniu
11.7. 1945. Produkcja ropy 2100 kg/dz.

G o r lice

G o r l i c e  4. W dniu 18. 7. 1945 rozpoczęto wiercenie 
w celu zbadania  horyzontów ropnych na zachodnim 
krańcu an tyk liny  Kobylanki-Lipinek.

Kryg

P e t r o l  59. W  drugim miesiącu u trzym uje  się pro­
dukcja ropy na tej samej wysokości, tj. 1500 kg/dz. 
S z c z ę ś ć  B o ż e  32. Pogłębiony do głębokości 
265,10 m, o trzym ał w dniu 24. 7. br. produkcję 
ropy  około 1500 kg/dz.

L ip in k i

L i p a  77. W  dniu 30. 7. 1945 z głębokości 404,20 m 
z I. piaskowca ciężkowickicgo produkcja 1400 kg/dz. 
L i p a  69. Dowiercony został w dniu 26. 7. 1945 
do głębokości 293,70 m i z. I. piaskowca ciężkowic- 
kiego o trzym ał przypływ wody okalającej.  W kie­
runku południowym fałdu m am y już  znaną granicę 
między wodą a ropą.

B ie c z

R o m a n i a  19. W dniu 19. 7. br. dowiercony został 
do głęb. 402,20 m w piaskowcu czarnorzeckim. 
P rodukcja  1000 kg/dz.



(ciąg dalszy ze  strony 82)

Tabl. VIII
Fizyczne własności 1,1O-dwutetralino-dekanu

temp. wrzenia przy 1 mm  Hg 262— 263°

temp. topn. +  33°

pun k t  anilinowy +  12,4°

refrakcja właśc. znalez. dla 20° 0,3247

„ „ oblicz. 0,3210

„ drobin, znalez. 130,64

„ „ oblicz. 129,138

różnica +  1,14%

współcz. tem perat .  gęstości (40— 00°) --0 ,00062

współcz. tem pera t .  nD (40— G0°) — 0,000365

wysokość biegunowa 1,910

indeks wiskozowy +  98,3

Z (lanych Tabl. IX  wyliczono wartość wysokości 
biegunowej według W altbera  [13] na 1,910, oraz 
wartość indeksu wiskozowego według Deana, Bauera 
i Berglunda [15] na +  98,.‘i.

Węglowodór len zatem, pomimo lego, że zawiera 
aż 1 pierścienie w drobinie, z k tórych  2 su arom a­
tyczne, charak teryzuje  się stosunkowo płaską krzywą 
lepkości. Pod względem spadku lepkości z tem pera­
turą węglowodór ten można zaliczyć do grupy rafinatu . 
Natomiast, jego niski p u n k t  anilinowy (+.12,4°  C) 
przydziela dwu-letral ino-dekan do grupy  eksfrakto-

> Tabl. IX
Lepkość 1A O-dwutetralino-dekanu

t°C
L e p k o ś ć w

cStokesach ° Englera c Poisach

40 ' 88,41 11,64 85,44

50 53,06 7,02 50,95

60 34,13 4,59 32,56

70 23,87' 3,32 22,62

80 17,28 2,57 16,27

90 13,00 2,13 12,22

100 10,09 1,839 9,37

woj, analogicznie jak  to miało miejsce dki monocyklicz- 
nycli a rom atów  o 22 a tom ach  węgla w drobinie. 
Jeżeliby takie lub podobne węglowodory były obecne 
u na tu ra lnych  olejach, to przy rafinacji selektywnymi

rozpuszczalnikami przeszłyby do eks trak tu ,  a ich ko­
rzystny wpływ na krzywą lepkości byłby dla celów 
praktycznych stracony. Dwutetralino-dckan, jako .w ę­
glowodór wysokocykliczny o charakterze a rom atycz­
nym, jest prawdopodobnie nialo odporny na działanie 
powietrza, więc z drugiej s trony usunięcie jego z oleju 
smarowego może być z tego względu wskazane.

W  ten sposób stwierdzono ponownie, że mogą 
istnieć węglowodory arom atyczne i to o znacznej ilości 
pierścieni, które posiadają wysokie indeksa wiskozowe. 
Zaznaczyć tu  należy, że zarówno dw utetra lino-dekan 
jak  i wspomniane wyżej węglowodory Mikeski posia­
dają  pierścienie niealkilowane. In teresującym byłoby 
stwierdzenie, jaki wpływ na własności fizyczne m ia ­
łoby np. skrócenie prostego łańcucha parafinowego 
i podstawienie odpowiedniej ilości krótkich  rodników 
w pierścieniach arom atycznych. Na podstawie a n a ­
logii z węglowodorami o 22 atom. węgla w drobinie 
można przypuścić, że tego rodzaju przegrupowanie 
byłoby bez lub prawie bez wpływu na p u n k t  anilino­
wy, a wywołałoby znaczne obniżenie indeksu wisko­
zowego.

S t r e s z c z e n ie

Dla zsyntezowanych 7-dmiu węglowodorów arom a­
tycznych i hydroarom atycznych  o 22 atom. węgla 
w drobinie, omówiono wpływ budowy chemicznej na 
własności fizyczne, w szczególności na ich lepkość 
oraz zależność lepkości od tem peratury .  Stwierdzono, 
że nachylenie krzywej lepkości nie zależy od rodzaju 
pierścieni, na tom ias t  zależy w silnym stopniu od 
stopnia rozgałęzienia łańcuchów bocznych oraz ilości 
silnie alkilowanych pierścieni w drobinie. Ponieważ 
dla węglowodorów C30If42 o 4-ech pierścieniach i p ro ­
stym  łańcuchu parafinowym znaleziono również w y ­
soki indeks wiskozowy (98,3), wydaje się więc praw do­
podobnym, że wszelkie węglowodory, bez względu na 
ilość i jakość pierścieni, posiadające długie proste 
łańcuchy  parafinowe, charak te ryzu ją  się mało s t rom y­
mi, gdy węglowodory o krótkich  rozkrzewionych łań ­
cuchach bocznych, bardziej s tromymi krzywymi lep­
kości. Na podstawie oznaczonych punk tów  anilinowych, 
przedyskutowano przynależność poszczególnych węglo­
wodorów do grup raf inatu  i .eks t rak tu  i wskazano na 
celowość opracowania nowych metod rafinacyjnych 
dla lepszego wyzyskania surowca, jak im  s ą  natura lne  
oleje z ropy naftowej.
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Inż.  Zdzisław Ziółkowski

POSTĘPY W GAZOWNICTWIE ZIEMNYM I STAN JEGO U NAS

Ciąg dalszy

A c e t y l e n ,  b e n z e n ,  s a d z a .  W szystkie te związki 
są p roduk tam i pirolizy m etanu  i ew. wyższych parafin.

Pod działaniem ciepła i podwyższonej tem pera tu ry  
cząstki m e tan u  t racą  kolejno a tom y  wodoru i prze­
chodzą w rodniki C113, CII2, CH, związki chemicznie 
bardzo aktywne, ale też nietrwałe, — w końcu wydzie­
la ją  się elementy, węgiel i wodór. Oprócz reakcji 
rozpadu, w ystępują  przy  pirolizie w odpowiednich 
w arunkach  procesy polimeryzacji i kondensacji, 
w k tó rych  udział biorą ak tyw ne rodniki, / .aktywo­
wane a tom y  wodoru oraz nierozłożony m etan. W  w y­
niku końcowym otrzym am y: związki nienasycone, 
głównie acetylen, benzen oraz węgiel i wodór, w myśl 
reakcji:

1) 2 CH4 >- CaH2 +  3H 2
2) 2 CH* > C2H4 +  2Hj
3) 6 CH, >  3 (C2H 2 +  3IIj) — > C6I t6 +  9H 2
4) CH4 —  > Ca + 2 H 2

W ynik  pirolizy zależy od w arunków  fizykalnych, 
a głównie od tem pera tu ry ,  ciśnienia i czasu działania 
ciepła. Ogólnie można ustalić takie rozgraniczenie 
w arunków: przy tem pera tu rze  powyżej 1200°C i k ró t­
kich czasach ko n ta k tu  rzędu 1/10000 sekundy po­
wstaje acetylen, poniżej 1200°C, przy  czasach kon­
ta k tu  rzędu 1/ 100— głównie benzen i inne arom aty ,  
jako  p ro d u k ty  kondensacji acetylenu, w końcu przy 
dalszym wydłużaniu czasu rozpad m e tanu  przebiega 
do końca, na elementy. Obniżenie ciśnienia, np. 
do 50 m m  Hg, wpływa korzystnie na  powstawanie 
acetylenu.

Znaczenie produktów  uzyskiwanych przy pirolizie 
jes t bardzo wielkie. D otyczy  to zwłaszcza acetylenu, 
k tó ry  jest podstaw ą szeregu nowoczesnych polimery­
zacji. jak  np. na syn te tyczny  kauczuk, sztuczne masy 
itd . —  Znaczenie benzenu jako  paliwa motorowego 
jest ogólnie znane.

Przemysłowa realizacja pirolizy m etanu  (gazu 
ziemnego) znalazła, ja k  dotąd ,  tylko ograniczone za­
stosowanie. Tak  np. uruchomiono jeszcze przed wojną 
w Iranie instalację, p rzerab ia jącą  gaz ziemny o dużej 
zresztą zawartości wyższych parafin  na benzol. 
Szczegóły były podane w am erykańskiej prasie fa­
chowej (Ind. Eng. Cłiem.). P onad to  w USA podjęto 
produkcję tzw. term icznych sadz, jak  znanej od dawna 
sadzy „T h e rm ax “ z rozkładu czystego gazu ziemnego 
oraz sadzy P33, powstającej przy rozkładzie gazu 
w rozcieńczającej atmosferze wodoru. Również w Pol­
sce podjęto w r. 1930 produkcję sadzy termicznej 
w Borysławiu. W szystkie te m etody  pracują ze znacz­
nym  stosunkowo w ydatkiem , uzyskują bowiem 100g/m3 
sadzy z gazów metanowych. Sadza term iczna ma tylko 
ograniczone zastosowanie, w przemyśle gumowym 
służy do w yrobu miękkich gatunków  gum.

W  Niemczech rozwiązanie przemysłowe pirolizy 
m e tan u  było opracowane przez F-mę Lurgi, k tóra  
juko —  zdaje się —  jedyna  firma na świecić, mogła 
składać ofertę na budowę instalacji do produkcji

benzenu i acetylenu z m etanu. Pewne szczegóły k a l ­
kulacyjne dla przeróbki m etanu  na acetylen drogą 
termiczną, uzyskane przez au tora  przed wojną od lej 
firmy podano w dalszym ciągu.

Dane odnoszą się do instalacji produkującej 
12000 m 3 acetylenu na dobę. Zużycie 11a l m* ace- 
ty lenu wynosi:

m etanu  do reakcji 
m e tanu  do grzania 
p rądu  elektr. 
wody chłodzącej

Skład gazu reakcyjnego

C0 2 [C2II2+ C 2U4 |____i r 2 | CI14 | N2 I_______
0.4%  j 11.3% | 79.1 % | 5 .1%  | -1.1% | % o b j .  •

Po wymyciu nienasyconych skład gazu:

112 I CH4 I Na |
89 ,6%  | 5 .8%  | 4 ,6%  | % obj.

Gazu reakcyjnego pozoslaje do dyspozycji, po po­
kryciu potrzeb samej instalacji, 7,7 m 3 na 1 m 3 ace­
tylenu. Czystość n ienasyconych 99% . Instalacja  do 
produkcji  12000 m* acetylenu na dobę zużywałaby 
53 m 3 m etanu  w min., m ia łaby  do oddania  nisko 
kalorycznego gazu reakcyjnego 62 m 3/min. Koszty 
zakładowe 3 milj. zł. (przedwojennych), cena własna 
acetylenu 34 gr/m3.

. - /
S a d z a  a k t y w n a .  P rodukc ja  sadzy aktywnej kon­

centruje się w USA. W  Europie w ybudowano przed 
wojną kilka instalacji w R um unii.  Metoda fabrykacji 
polega na rozkładzie m etanu , czy też wyższych p a ­
rafin, w płomieniu dyfuzyjnym  i wydzielaniu sadzy 
na chłodzącej powierzchni. Znane s ą  liczne rozwią­
zania aparaturow e, np. kanałowe (Channel), bęb­
nowe itd. W szystkie jednak  rozwiązania oparte  są 
na jednej zasadzie i w ykazują  jedną zasadniczą wadę, 
mianowicie m ały  w ydatek . Sadzy’ gumowej o trzy ­
muje się z gazów m etanow ych najwyżej 15 g /m3, 
w naszych więc warunkach fabrykacja nie opłaca 
się. —  Zastosowanie znajduje sadza w drukarstwie, 
a przede wszystkim w przemyśle gumowym, gdyż 
dodatek  jej do kauczuku podnosi mechaniczne wła­
sności gumy. D odatek  ten wynosi do 25%  wagowo.

W  osta tnich latach podjęto z kilku stron próby 
opracowania bardziej ekonomicznych metod fabry­
k a c j i  sadzy aktywnej.  I tak  w ZSRR zastosowano 
l .z w .  ekranowanie płomienia w zwykłej aparaturze  
Channela, podobno z dobrym  wynikiem, nieste ty  
bliższych informacji nie zdołałem zebrać. W  lym 
kierunku szły również próby p rzeprow adzam  w cza­
sie wojny w Daszawie (wyniki ujemne*). U nas pró ­
bowano ulepszać sadze termiczne przez aktywację  
parą wodną. P róby przeprowadzone luż przed wojną

*) Próby ic przeprowadził d. p. inź. Tadeusz Pairyn.

5 m3 
1,3 m3
5.5 K W II.
2.5 m3
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w skali laboratoryjnej u prof. P iła ta  dały doskonałe 
wyniki, dalsze rozpracowanie przei-wała wojna. —  
Zdaje się, że właściwe rozwiązanie osiągnęli A m ery­
kanie, k tórzy  na parę la t  przed wojną wypuścili nowy 
ga tunek  sadzy, t. zw. „G astex“, o trzym ywany z w y­
dajnością 40 g/m3, a jednak  posiadającej w gumie 
własności sadzy aktywnej.  Proces polega na zastoso­
waniu specjalnie ukształtowanego płomienia dyfuzyj­
nego, z wyeliminowaniem powierzchni osadzających.

Zastosowanie adsorbc.ji węglowej przy syntezie 
Fisclierowskiej, stało się wielkim bodźcem postępu 
w lej dziedzinie. Wyniki uzyskane w fabrykach 
syntezy mają oczywiście znaczenie i dla przemysłu 
gazów ziemnych, k tóry  niejedno udoskonalenie będzie 
mógł przejąć i wprowadzić u siebie.

Adsorbcja węglowa w fabrykach  syntetycznej 
benzyny ma za zadanie wymycie nie lylko benzyny 
ale i lekkich produktów syntezy, p ropanu i butanów. 
Zadanie lo rozwiązuje niskie obciążanie węgla i bardzo 
s ta ranne suszenie i chłodzenie, co wymaga już spe­
cjalnego przekonstruowania urządzeń gazoliniarni i do­
stosowania ich do wykonania  nowych zadań. Toteż 
nowoczesna gazoliniarnia wykazuje w stosunku do 
znanych na naszym terenie szereg różnic.

Zmiany w sposobie pracy gazoliniarni tłumaczy 
rys. t. Do trzech okresów pracy, normalnie stosowa­
nymi w każdej gazoliniarni: nasycania, destylacji 
i suszenia, dodany jest okres chłodzenia. Je s t  on 
niepotrzebny, o ile chodzi o wymycie tylko gazoliny, 
nieodzowny na tom ias t  dla wymycia lżejszych sk ład­
ników. Suszenie i chłodzenie załatwia się, gazem obie­
gowym, przetłaczanym np. w entylatoram i,  w ilościach 
będących wielokrotnością gazu surowego. System 
obiegowy obejmuje chłodnicę wodną gazu, podgrze­
wacze gazu i wspomniane wyżej urządzenia do prze-
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Rys. 4. Schemat gazoliniarni węglowej

dla wydzielenia wyższych węglowodorów również 
m etody wym rażania . Najprostszą formę takiego 
urządzenia, zastosowaną u nas w Roztokach, przed­
stawiono na rys. 5. Działanie apara tu  polega na obni­
żeniu tem pera tu ry  gazu przez zwykłe dławienie, po 
uprzednim schłodzeniu gazu w przeciwprądowej 
wężownicy. P rzy  początkowo wysokim ciśnieniu 
złożowym uzyskiwano w tych  w arunkach  schłodzenie 
do — 40°C, co wystarczało do wydzielenia gazoliny 
i znacznej części płynnego gazu. Niestety, w skutek

O d w ie rt N a czy n ie  ek sp a n zy jn e Z b io rn ik  gaz o lin y

llae/.unia gazu. Dla wykroplenia lżejszych węglowo­
dorów, w ym ytych  z gazu na węglu, służy urządzenie 
kompresyjne. Uzyskaną mieszaninę gazoliny i p łyn­
nych gazów poddaje się frakcjonowaniu na s tabili­
zowaną gazolinę i p łynny  gaz. Na rysunku  podano 
/  boku możliwe do osiągnięcia wymycie poszczegól­
nych składników gazu, w zależności od systemu pracy 
gazoliniarni.

W gazownictwie zna jdu ją  osta tn io  zastosowanie

braku urządzenia do stabilizacji mieszanki, znaczna 
część kondenzatu  u la tn ia ła  się z powrotem przy 
przejściu na w arunki atmosferyczne. Dla zobrazo­
wania postępu w tej dziedzinie podaję na rys. G 
schemat nowoczesnej ap a ra tu ry  wymrażającej,  bę­
dącej k lasycznym przykładem  celowego zastosowania 
znanych melod uzyskiwania niskich tem peratur.  
W ykraplan ie  nas tępuje  przy ciśnieniu 25 a tm  i w te m ­
peraturze — 100° C, uzyskanej przez schładzanie w w y­
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miennikach zimna. Jako  medium  chłodzącego używa 
się wydzielonego kondensatu ,  wykonującego nor­
m alny  cykl chłodniczy z dławieniem na 1 a tm , oraz 
gazu „suchego“, wykonującego pracę w silniku ekspan­
sy jn y m  z rozprężeniem do 12 a tm , —  K ondensa t  
rozprężony do 1 a tm  spowrotem kom prym i'je  się, —  
w naszym w ypadku  do 25 a im  i przy tym  ciśnieniu

frakcjonuje się. Dla wytworzenia refluksu służy część 
oziębionego gazu suchego, po przejściu przez silnik 
ekspansyjny. Dla uzupełnienia szczegółów ruchowych 
należy dodać, że wydzielenie wody z gazu następuje 
w drugim wymienniku zimna, p racu jącym  z rezerwą, 
dla w y tap ian ia  osiadłego tu  lodu.

C. d. n.

DZIAŁ SPRAWOZDAWCZY

SPRAWOZDANIE Z DZIAŁALNOŚCI INSTYTUTU NAFTOWEGO

w pierwszym półroczu 1945 r.

W  grudniu  1944 r. w odległości k ilkunastu  km  od 
frontu, p rzy  huku i eksplozjach pocisków arm atnich , 
zorganizowano w Krośnie In s ty tu t  Naftowy, pierwszą 
w Polsce po wojnie tego rodzaju instytucję. Cele 
i zadania In s ty tu tu ,  określone s ta tu te m ,  ujęte ogólnie 
jako  prace nad  rozwojem polskiego przemysłu naf to ­
wego przez prowadzenie badań  naukowych oraz przez 
nauczanie i dokształcanie pracowników naftowych, 
realizuje In s ty tu t  kw arta lnym i e tapam i na podstawie 
szczegółowych programów. Zgodnie z programem na 
I-szy i I l-gi kw arta ł In s ty tu t  w ykonał szereg ważnych 
prac m ających  duże znaczenie dla przemysłu naf to ­
wego i jego rozwoju. W  pierwszych tygodniach istnie­
nia I n s ty tu t  byt za ję ty  sprawam i organizacyjnymi, 
rem ontam i i adap tac jam i budynków  In s ty tu tu ,  Szkoły 
Naftowej i jej filii, zaopatryw aniem  się w inwentarz 
biurowy i sprzęt szkolny, nabyw aniem  ap a ra tu ry  
i urządzeń dla laboratoriów, angażowaniem personelu 
I n s ty tu tu  i tworzeritem fachowych Komisyj. W ła­
ściwa praca In s ty tu tu  rozpoczęła się w marcu br.

I. Otwarcie Instytutu
Celem zdobycia sobie prawa obywatelstwa w prze­

myśle naftowym i dla zadokum entow ania  swego is tn ie­
nia odbyła się dnia 7. s tycznia br. u r o c z y s t o ś ć  
o t w a r c i a  In s ty tu tu  przy udziale około 200 osób, 
w obecności przedstawicieli Ministerstw Przemysłu 
i Oświaty, władz samorządowych, prasy, sfer nauko­
wych i naftowych. Na tę .uroczystość złożyły się prze­
mówienia powitalne i programowe, zapoznanie ze­
b ranych  z celami i zadaniam i In s ty tu tu ,  ze s ta tu tem  
i organizacją Szkoły Naftowej; fachowe refera ty  obej­
m ujące dorobek i postępy techniczne we wszystkich 
dziedzinach przemysłu naftowego w os ta tn im  pięcio­
leciu, egzam iny wstępne kandyda tów  do Szkoły N a­
ftowej, oraz zebranie towarzyskie z bankietem . 
W  związku z tym  opracowano i w ydrukow ano s ta tu t  
In s ty tu tu ,  s ta tu t  i szczegółowe programy nauczania 
Szkoły Naftowej, afisze o wpisach do Szkoły i zapro­
szenia na otwarcie Szkoły i Ins ty tu tu .  Na refera ty  
złożyły się: „K ró tk i  zarys historii rozwoju przemysłu
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naftowego w Polsce*4 inż. M. F in g e rc h u ta — „Cele 
i zadania I n s ty tu tu  Naftowego i rola prac naukowo- 
badawczych" inż. J .  Wojnar, „Postępy i udoskonalenia 
w przemyśle naftow ym  w os ta tn im  5-leciu w Polsce 
i za granicą" w dziale geologii —  inż. J .  Obtułowicz, 
w w iertnictwie inż. A. Kotłowski, eksploatacji ropy —  
inż. W. Kulczycki, w przeróbce ropy —  dr inż. J .  W in ­
kler, w gazownictwie —  inż. Z. Ziółkowski.

II. Sprawy ogólne

1. Dużo zabiegów i wysiłków poświęcono sprawie 
a d a p t a c j i  i r e m o n t u  budynków  In s ty tu tu  
i Szkoły Naftowej. Spalona część budynku  In s ty ­
tu tu  wymagała dobudow y 2 stropów nad 2 sa­
lami, wiązania części dachu i nakryc ia  dachówką, 
a następnie dorobienia 2 okien, wyrprawy m u ra r ­
skiej i robót, malarskich. Odmalowano przy tym  
wnętrze 11 ubikacji, kory tarz  i klatkę schodową. 
Oszklono okna i uzupełniono brakujące szyby. 
Podobnie wykonano duże roboty  adap tacy jne  
w Domu Robotniczym, w k tórym  na 11 piętrze 
Dyrekcja In s ty tu tu  postanowiła urządzić Szkołę 
N aftową i in te rn a t  dla uczniów. Tam zam uro­
wano 2 wyrwy w murze od pocisków arm atn ich ,  
dorobiono 3 okna, wyprawiono i odmalowano 
wnętrze. Sale przepierzono drewnianą, rozbie­
ralną konstrukcją. Dostawiono piece, w m onto­
wano muszle i odgrodzono U p. od I p. dla za­
bezpieczenia przed zajęciem lokalu przez wojsko, 
oraz oszklono 16 okien, zużywając około 50 m 2 
szkła.

2. Zdobycie lokalu oraz urządzenia biurowego dla 
I n s ty tu tu  w K r a k o w i e  przy ul. Łobzowskiej 49 
wymagało również wielu zabiegów i s tarań . Lo­
kal ten  był potrzebny  na pomieszczenie pro­
jektowanego Oddziału badań  paliw synte tycz­
nych, oraz działu wydawniczego i na redakcję 
fachowego miesięcznika. Wobec utworzenia osob­
nego In s ty tu tu  Badawczego Paliw S yntetycz­
nych — w budynku  ty m  pozostawiono dla In s ty ­
tu tu  Naftowego tylko 3 ubikacje. Pozostała część 
bu dynku  została wykorzystana na pomieszczenie 
biblioteki techniezrio-chemicznej i na  czasowe 
pomieszczenie części pracowników Zakładów Syn­
te tycznych z Oświęcimia.

3. Na zdobycie lepszego pomieszczenia dla Szkoły 
Naftowej poczyniono s ta ran ia  o d w ó r  z o g r o ­
d e m  po przemysłowcu Stawiarskim w Jedliczu. 
B udynek dworski,  zabudowania gospodarskie 
i ta k  zwaną resztówkę przyznała Wojew. R ada  
Narodowa w Rzeszowie dla Szkoły Naftowej; 
uchwała ta ma być zatwierdzona przez Rząd.

1. Stworzenie b i b l i o t e k i  n a f t o w e j  jest jednym 
z ważnych zadań In s ty tu tu .  Przedwojenne biblio­
teki zostały bądź lo zniszczone działaniami wo­
jennym i,  bądź też wywiezione przez Niemców. 
Do In s ty tu tu  ściągnięto resztki biblioteki b. Od­
działu ' Zachodniego Stowarzyszenia Polskich In ­
żynierów Przemysłu Naftowego i h. In s ty tu tu  
Przemyślu Naftowego. Zakupiono szereg książek 
nowych i używanych, w księgarniach i u osób 
prywatnych. Ogółem w bibliotece znajduje się 
536 tomów dzieł przeważnie naftowych, w tym  
wszystkie wydawnictwa naftowe polskie, wszyst­

kie roczniki „Przemysłu Naftowego", „N afta"  
i „S ta tystyk i Naftowej Polski". Z zagranicznej 
l i te ra tu ry  naftowej najwięcej książek jest w ję ­
zyku rosyjskim, a następnie angielskim.

5. Dla uży tku  Szkoły Naftowej pozyskano z F a ­
bryki Maszyn w Gliniku W ariampolskim 32 m o ­
d e l e  narzędzi wiertniczych do wiercenia u d a ­
rowego, wykonanych  w skali z żelaza.

6 . Z zabytków ku ltu ry  technicznej naby to  orygi­
nalny z inicjałami srebrny d z w o n e k  Ign. Łu- 
kasiewicza, oraz jego pam iątkow y album, k tó ry  
wraz z dedykacjam i i podpisami ofiarowali mu 
w  r. 1878, w 25-letnią rocznicę jego pionierskiej 
pracy w przemyśle naftowym, jego współpra­
cownicy oraz ważniejsze osobistości ówczesnego 
społeczeństwa galicyjskiego. Oprócz tego znale­
ziono pierwowzór p i e r w s z e j  l a m p y  n a f t o ­
w e j  Ign. Łukasiewicza i wszczęto per trak tac je  
w celu nabycia jej dla In s ty tu tu .  Ponad to  pozy­
skano dla In s ty tu tu  za rewersem oryginalny 
p o r t r e t  I. Łukasiewicza.

Zarówno wymienione wyżej modele jak  i za­
bytki zna jdą się w przyszłości w pro jektowanym  
Muzeum Naftowym.

III. Wydawnictwa

1. Dla wypełnienia luki w s ta tystyce naftowej spo­
wodowanej wojną zebrano niezwykle cenny m a ­
teriał s ta ty s tyczny  okręgów naftowych Gorlice—  
Krosno— Sanok, za czas 1939, po koniec czerwca 
1944, dotyczący produkcji ropy i gazu, ruchu 
wiertniczego, s tanu  i ilości otworów w ier tn i­
czych ilości pracowników itp.,  k tó ry  wydano  
w kwietniu br. d rukiem  jako l - s /y  b iu le tyn In ­
s ty tu tu  pt. „ S t a t y s t y k a  N a f t o w a "  za la ta  
1930— 1939 i 1939— 1944, w nakładzie 500 egzem­
plarzy.

2. W  czerwcu br. wyszedł pod redakcją  In s ty tu tu  
1-szy num er m i e s i ę c z n i k a  „Nafta", obe jm u­
jący oprócz fachowych artykułów  i wiadomości 
bieżących —  również bieżącą miesięczną s ta ty ­
stykę naftową Polski. W ydaw nictwo to oceniła 
prasa codzienna jako „wzór godnyr naśladow ni­
ctwa przez inne przemysły". Dyrekcja Zjedno­
czenia Przemysłu Naftowego w Krakowie, stwier­
dzając w piśmie z dn. 28 Iipca br. in tensywną 
pracę In s ty tu tu ,  donosi, że „cały przemysł z r a ­
dością powitał ukazanie się I-go num eru mie­
sięcznika „N afta". Je s t  to pierwsze po wojnie w Pol­
sce fachowe czasopismo. W ydanie  tego miesięcz­
nika wymagało wielu kilkutygodniowych za­
biegów w Krakowie i w Warszawie o zezwolenie 
na wydawanie, na druk, o przydział papieru itp.

Celem ułatwienia nauki uczniom Szkoły N afto­
wej, dla popularyzacji wiedzy zawodowej i dla 
nauczania robotników naftowych, In s ty tu t  po­
stanowił wydawać kolejno przystępnie napisane 
p o d r ę c z n i k i  dla r o b o t n i k ó w .  W  ty m  celu 
opracowano szczegółowe dyspozycje tak ich  pod­
ręczników o wierceniu, o eksploatacji i o gazow­
nictwie. W  II kw arta le  br. napisano tekst takiego 
podręcznika o eksploatacji,  o objętości około 
200 stron druku, oraz połowę teks tu  podręcznika
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0 wierceniu; podręcznik o eksploatacji mu wyjść 
drukiem w 111 kwartale, podręcznik o wierceniu
1 o gazownictwie w IV kwartale br.

1. Dla ułatwienia w posługiwaniu się naszym tech­
nikom bogatą, fachową l i te ra tu rą  rosyjską jest 
w ydaw any drukiem s ł o w n i k  n a f t ę w y  r o s y j ­
s k o - p o l s k i  i polsko rosyjski.  O pracowany już 
dawniej słownik uzupełniono terminologią z za­
kresu przeróbki ropy, rozszerzono, uzupełniono 
i poprawiono i w  ostatecznej redakcji oddano do 
druku.

5. Ja k o  osobną broszurę wydrukowano: „ I n s t r u k ­
c j e  d o  p r z e p r o w a d z a n i a  p o m i a r ó w  i od­
daw ania do stałej eksploatacji otworów nowo do­
wierconych" oraz wydano „ K a r t o t e k ę  o t w o ­
rów ".

IV. Szkoła .Naftowa

Na podstawie s ta tu tu  w Szkole Naftowej są prowa­
dzone: 2-letni Oddział dla majstrów, 2-letni Oddział 
dla kandyda tów  na kierowników i specjalne krótsze 
kursy w zależności od potrzeby. Minimalny wiek 
uczniów Szkoły Naftowej wynosi 19 i 24 la t  (Oddz. 
dla kierowników). Uczniowie pozostają w Szkole przez 
jeden tydzień, a w nas tępnym  pracują w zakładach, 
o trzym ując za cały czas normalne wynagrodzenie, lak 
ja k b y  pracowali bez przerwy. Je s t  to znakomite połą­
czenie teorii z p rak ty k ą  i daje możność uczenia się bez 
u t r a ty  zarobku.

Pozycja Szkoły Naftowej została wzmocniona przez 
zarządzenie Ministra Przemysłu w sprawie organizo­
wania szkół i kursów fabrycznych oraz mistrzowskich, 
jakoteż okólnikiem Centralnego Zarządu Przemysłu 
Paliw P łynnych  z dnia 6 . V II .  br., na podstawie k tó ­
rego zarządy zakładów przemysłowych, a zwłaszcza ich 
oddziały personalne, m ają  wziąć czynny udział w orga­
nizowaniu tych szkół i kursów i m a ją  okazać jak  n a j ­
dalej idącą pomoc i współpracę. Poruszona tymi za­
rządzeniami sprawa awansów robotników na s tano­
wiska kierownicze może być przez Szkołę Naftową ra­
cjonalnie rozwiązana, tj. przez ukończenie najpierw 
Oddziału dla majstrów, a następnie Oddziału dla kie­
rowników. k

W  styczniu br. ogłoszono wpisy na I-szy i 11-gi 
rok nauki na  Oddziele dla majstrów, na I-szy rok 
nauki Oddziału dla kierowników i na V2-roczny kurs 
dla pomiarowców gazowych. Na te 4 kursy zgłosiło 
się 248 kandydatów . Egzamin konkursowy przepro­
wadzono w dniach 7, 11, 12 i 13 stycznia^ br. i p rzy ­
ję to  do Szkoły 125 uczniów. Wobec znacznej ilości 
kandyda tów  (48) z Grabownicy i okolicy na Oddz. 
dla m ajstrów  —  Zarząd In s ty tu tu  postanowił zorga­
nizować filię Szkoły w Grabownicy, gdzie się prowadzi 
i-szy rok nauki dla m ajstrów  z początkową ilością 
35 uczniów. Również w Gorlickiein zgłosiło się k ilku­
dziesięciu kandyda lów  do Szkoły, gdzie jednak  nie 
o tw arto  filii z powodu trudności w uzyskaniu odpo­
wiedniego lokalu; z tego rejonu przyjęto jedynie do­
datkowo 8-miu kandyda tów  na I-szy rok nauki dla 
kierowników. Na życzenie Dyrekcji Rafinerii Nafty  
w Jedliczu In s ty tu t  uruchomił z początkiem miesiąca 
czerwca br. 6-cio miesięczny kurs dla laborantów  
z program em  nauczania 3 razy tygodniowo po 4 go­
dziny, razem 12 godz. t.yg.

S tan  liczebny oraz frekwencja Szkoły w Krośnic 
przedstawia nas tępujące  zestawienie:
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Stan uczniów IV.
1945 28 27 11 36 25 126

W  ciągu półrocza 
ubyło 4 5 4 4 17

W  ciągu półrocza
przybyło ' — — i 8 ‘ — 9

Stan uczniów 
30. VI. 1945 24 22 12 39 21 118

*) Kandydaci z sektoru G orlice

•

W G r a b o w n i c y  przy otwarciu filii było 37 ucz­
niów. Z tej liczby ubyło 7-miu, 2 przyjęto, tak że 
s tan  uczniów z końcem czerwca br. wynosił 32. 
Frekwencja wynosiła średnio 93%.

W  J e d l i c z u  uczęszcza na kurs laborantów  19 ucz­
niów. Frekwencja wynosi 98% . Na wszystkie kursy 
razem uczęszczało w czerwcu br. 169 uczniów.

N auka na kursie pomiarowców gazowych została 
ukończona. W  czasie od 11— 20-go czerwcu br. odbyły 
się końcowe egzam iny na ty m  kursie.

Do tego egzaminu przystąpiło  19
Nie zgłosiło s i ę ............................  2
Postęp b. dobry otrzymało ' . 3

„ dobry ............................  8
„ d o s t a t e c z n y ...................* 7

Do dodatk . egzaminu ma się
z g ło s ić .......................................... t

Razem 19

Absolwenci kursu o trzym ali  tymczasowe zaświad­
czenia szkolne.

W  Szkole w Krośnie jest prowadzony in te rna t  szkol­
ny dla zamiejscowych uczniów. 30 uczniów korzysta 
z obiadów, w stołówce w Zarządzie kopalń w Krośnie. 
Szkoła otrzymała ze Starostwa Powiatowego w K ro ­
śnie pewne przydziały w naturze, które w racjach 
dziennych były wydawane uczniom. Np. w czerwcu br. 
Szkoła o trzymała: 32 kg mąki chlebowej, 30 kg cukru, 
30 kg kawy, 20 kg marmolady, 18 kg fasoli, 8 kg 
oliwy jadalnej.

Niedociągnięcia we frekwencji uczniów i w p u n k tu a l­
ności przychodzenia do Szkoły zwłaszcza w ponie­
działki i soboty pochodzą z trudności kom unikacyj­
nych; uczniowie nie m ają  niekiedy możności przy­
jazdu, a w niedziele au ta  nie kursują. Apel do Sokcyj 
i Sektorów, aby w sprawach transportowych wysy­
łano samochody w poniedziałki rano i w soboty po 
południu nie odniósł, jak  dotychczas, pożądanego 
skutku.

Wszystkie ważniejsze sprawy nauczania, progra­
mów, postępów w nauce, doboru wykładowców, egza­
minów i innych zała tw iają Komisje nauczania, od­
dzielnie w Krośnie, osobno w Grabownicy; w Jedliczu
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sprawy le załatwiają kolegialnie nauczyciele kursu.
Szkoła w Krośnie mieści się w Domu Robotniczym: 

dla u trzym ania  lego lokalu potrzeba było k ilkakrotnie 
in terweniować w miejscowej Komendzie miasta  i w in­
nych dowództwach jednostek  wojskowych. W  Gra- 
bownicy mieści się filia Szkoły w Domu gm innym  
tero m ady Iłum niska .  W  Jedliczu odbywa się kurs 
w sali labora to r ium  rafinerii. Dużo kłopotu przyspa­
rza kierownictwu Szkoły sprawa należytej obsady 
przedmiotów odpowiednimi wykładowcami z powodu 
ich w y jazdu  na Zachód i z powodu niskich norm 
wynagrodzenia za godziny lekcyjne. W  pierwszym 
kwarta le  br. sporządzono 58 wniosków rek lam acyj­
nych od wojska dla uczniów Szkoły.

W  celu ułatwienia korzystania z l i te ra tu ry  angiel­
skiej, Dyrekcja In s ty tu tu  zorganizowała dla pracow- 
pików Ins ly lu tu  i członków fachowych Komisyj 
k u r s  j ę z y k a  a n g i e l s k i e g o .

Lekcje były  prowadzone trzy  razy w tygodniu, 
jedna  godzina dziennie od lutego do końca czerwca b. r.

V. Oddział Geologiczny

W  dziale geologicznym może się In s ty tu t  poszczycić 
dobrymi rezu lta tam i w dużej mierze dzięki znakomitej 
współpracy prawie wszystkich polskich geologów nafto­
wych, skupia jących s i ę  w Komisji geologicznej i na 
zebraniach naukowych, urządzanych co dwa tygodnie. 
Na tych zebraniach omówiono szereg ak tua lnych  za­
gadnień geologicznych, uzgodniono wiele wątpliwych 
kwestyj i przedsięwzięto pewne uchwały, odnoszące 
się do nowych wierceń w K arpa tach  i na przedgórzu, 
które mogą zdecydować.o przyszłości polskiego prze­
mysłu naftowego.

W  szczególności w dziale geologicznym wykonano 
nas tępujące  prace:

1. Sporządzono profile geologiczne 1:25000 przez 
Centralną depresję K a rp a t  w okolicy Leska 
i Zagórza, od tw arzające wewnętrzną s t ru k tu rę  
tego rejonu oraz rozwój facialny warstw k ro ­
śnieńskich.

2. Przeprowadzono korelację zdjęć geologicznych 
okolic F rysz taka— Brzozowa i Węglówki.

3. Przestudiowano li tera turę  dotyczącą w ykształ­
cenia warstw krośnieńskich w różnych rejonach 
K a rp a t  oraz nakreślono ogólny profil przez 
K arp a ty  (Komańcza - Węgierka) w skali 1:10000. 
Zapoznano się z l i tera turą  i mapami geologicz­
nymi odnośnie obszarów okolic Malinówki, Brzo­
zowa, Grabownicy, Starej Wsi. Prace te były 
wstępnym i do badań terenowych.

I. Skartowano w lerenie północną część fałdu 
Turzepola koło Malinówki.

5. Dla porównania utworów fliszu K arp a t  Zachod­
nich z u tworami K a r p a t  Wschodnich, na [(od­
stawie mikrofauny opracowano profil okolic 
Urycza, obejmujący serie w arstw  od menilitów 
do warstw inoeeramowych oraz opracowano 
tabele pionowego rozprzestrzenienia przewod­
nich otwornic górnej k redy okolic Węglówki. 
Grabownicy i eocenu K arp a t  Zachodnich.

G. Opracowano próbki warstw  dolne j 'k redy  z G ra­
bownicy i Węglówki oraz z pstrych iłów kredo­
wych kopalni „Las" w Brzozowie.

7. Pobrano próbki w terenie na  mikrofaunę w p rze­
kroju rzeki w Iwoniczu dla rozwiązania proble­
mu s tra tygrafi i  warstw  krośnieńskich oraz 
z Czarnego Potoku w Węglówce dla rozwiązania 
stratygrafi i  kredy.

8 . Opracowano profile sejsmiczne obszaru Mościska 
przez Jarosław  do T arnow a (1:75000). W y­
kreślono m apy  izobat obszaru Sandomierz, B a­
ranów, Nisko (1:75000 i 1:200000). Opracowano 
zdjęcia grawim etryczne i m agnetyczne okolic 
Jarosławia, Tarnowa, Sandomierza, Niska 
(1:200000). P rzygotowano szczegółowe sp ra ­
wozdanie dotyczące badań  sejsmicznych, grawi­
metrycznych i m agnetycznych  między Ja ro s ła ­
wiem, Tarnowem, Sandomierzem.

Materiały te, będące wynikiem kilkuletnich 
bardzo kosztownych badań  geosejsmicznych, 
które wywieźli Niemcy, zestawione z p ry w a t­
nych wypisków zajętego przy nich inż. A. Ki- 
słowa, przedstawiają ogromną wartość, zwła­
szcza dla wierceń za gazem,

i). Opracowano i wygłoszono referat dotyczący 
Centralnej depresji K arpat w okolicy Leska, 
rozwoju warstw  krośnieńskich w ty m  rejonie 
i w innych rejonach, oraz możliwości nowych 
wierceń.

10. O pracowano i wygłoszono referat dotyczący 
dawniejszych badań  geofizycznych na przed­
górzu między Przemyślem, Tarnowem a San­
domierzem.

11. Oprócz wymienionych referatów zostały wygło­
szone na posiedzeniu Komisji geologicznej In ­
s ty tu tu  Naftowego referaty  opracowane poza 
In s ty tu tem : „Zagadnienia wierceń poszukiwaw­
czych na Przedgórzu K a rp a t  Z a thodn ich“, „Do­
tychczasowe wyniki odbudowy ciśnienia złoża 
i p rojekt jej dalszej rozbudowy w W ańkow ej“, 
oraz na te m a t  kopalni Rajskiego i Zahóczewia.

VI. Oddział wiertniczy

1. W  oddziele w iertn iczym  była za trudniona tylko 
jedna siła, k tóra  w połowie była zaję ta  w ykła­
dam i w Szkole Naftowej, dlatego też w dziale 
wiertniczym I n s ty tu t  nie może się poszczycić 
poważniejszymi rezu lta tam i prac. W spółpraca 
Komisji wiertniczej znalazła swój wyraz przy:
a) opracowywaniu działów do podręcznika „W iert­
nictwo" dla wiertaczy, b) w pracach Komisji 
konkursowej na  m aszt  przewoźny, c) ustalaniu 
nom enkla tu ry  zawodów w dziale wiertniczym.

2. Podręcznik dla wiertaczy został opracowany już 
w połowie, rękopisy poprawiono i przepisano na 
maszynie w kilku egzemplarzach celem przepro­
wadzenia ostatecznej redakcji przez 3 członków 
Komisji.

3. Opracowano projekt metryki szybów wierconych, 
oraz uzgodniono z Urzędem Górniczym tekst 
miesięcznego raportu  wiertniczego.

4. Ujęto szczegółowo tektoniczne w arunki wierceń 
na poszczególnych jednostkach geologicznych, jako 
podstawy do opracowania najwłaściwszej m etody 
urządzeń i sposobów wierceń i w ty m  celu opra­
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cowano ch a rak te ry s tykę  trzech przewoźnych 
żurawi wiertniczych, a to: „SM“, „Polw icrt“ 
i „Trauzl“.

5. Zebrano i uporządkowano m ater ia ł  s ta tys tyczny  
z działu wiertniczego za rok 1944.

VII. Oddział produkcyjny

Zgodnie z programem Oddział przeprowadzał n a ­
stępujące prace:

1. K a r t o t e k a  o t w o r ó w .  W  celu re jestrac ji  
wszystkich danych, do tyczących odwiertów, 
oraz zachowania ich dla przyszłości, Oddział 
opracował p rojekt takiej karto teki.  Odpowiednie 
formularze zostały w ydrukow ane i rozesłane na 
poszczególne kopalnie, gdzie będą w miarę w yna j­
dyw ania  odnośnych danych  wypełniane. W  pracy 
tej Oddział współpracuje z zarządami kopalń, 
udzielając im informacji i wskazówek, bądź p i­
semnie, bądź przez swych delegatów. W ykonanie

• powyższej pracy posiada duże znaczenie, gdyż 
po zniszczeniu w wielu w ypadkach  m etryk  i za­
pisków szybowych, ka r to teka  s tan ie  się jedynym  
źródłem znajomości odwiertów.

K ar to te k a  jest w ykonana w 2-ch egzempla­
rzach, z których jeden pozostanie na kopalni, 
drugi zaś umieszczony będzie w archiwum O d­
działu.

2. B a d a n i e  s t a n u  z łó ż  r o p n y c h  o r a z  z d o l ­
n o ś c i  p r o d u k c y j n e j  w P o t o k u  i K r o ś ­
c i e n k u  N iż n e m .

Praca powyższa prowadzona jest w kierunku 
ujęcia nas tępujących  problemów:
a) Określenia obecnego stanu  złoża oraz u s ta ­

lenie jego zdolności p rodukcyjnej.  Przy tej 
sposobności określa się s tan  zczerpania danego 
złoża, jego wydajność oraz pozostające 
jeszcze zapasy ropy.

b) Zbadanie  technicznego stanu  urządzeń eksplo­
a tacy jnych , sposobów eksploatacji oraz zba­
danie przyczyn ich niedomogów.

c) Badanie stanu  zawodnienia kopalni, stw ier­
dzenie jego przyczyn i skutków, oraz u s ta ­

lenie sposobów jego usunięcia, względnie 
zmniejszenia.

d) Określenie sposobu wzmożenia produkcji ko­
palni przez: a) usprawnienie urządzeń eksplo­
atacyjnych, b) stosowanie metod sztucznego 
ożywiania działalności złoża.

W  pracach tych  Oddział posługuje się zap iska­
mi, obserwacjami, oraz pom iaram i przeprowa­
dzonym i apa ra tem  Jakow lew a w poszczególnych 
otworach, W okresie sprawozdawczym tego 
rodzaju prace wykonano  na  kopalni Potok, 
a dokładne sprawozdanie zostanie wysłane do 
Dyrekcji Kopalń. Obecnie przeprowadza się 
powyższe badan ia  na kopalni w Krościenku.

3. P o d r ę c z n i k  d l a  k u r s u  n a  m a j s t r ó w  p r o -  
d u k e  y j  n y  o i i .

M anuskrypt tego podręcznika /.ostał w ca­
łości wykonany. Dział pompowania i tłokowania 
został wzięty ze sk ryp tu  prof. Bielskiego, inne 
opracowane zostały przez n iek tórych  współpra­
cowników I nst.yt u tu , oraz członków jego Komisyj

N^3

Obecnie przystępuje się do sporządzenia ry sun­
ków' oraz d o p r a ć  redakcyjnych w celu w ydania 
tegoż podręcznika drukiem.

4. N o r m y  p r o d u k c y j n e  d la  p o s z c z e g ó l n y c h  
k o p a l ń .

Na żądanie Dyrekcji kopalń Oddział współ­
pracował w układaniu pro jek tu  norm p roduk­
cyjnych dla poszczególnych kopalń. Dysponując 
odpowiednimi m ateria łam i oraz doświadcze­
niem swych współpracowników, Oddział wykonał 
własnymi siłami większą część tej pracy.

5. B a d a n i a  s t a n u  z łó ż  g a z o w y c h  n a  s t r e f i e  
g a z o w e j  S o b n i ó w—  R o z t o k i  —S ą d k o w a .

Wobec twierdzeń, że złoża te są obecnie 
eksploatowane nieracjonalnie, zebrano na tych  
kopalniach dane, odnośnie eksploatacji gazu. 
Te badan ia  pozwoliły ogólnie zoriento­
wać się, że obecna eksploatacja złóż gazowych 
nie powoduje ich dewastacji. Bliższe wskazówki 
do co dopuszczalnej ilości pobieranego gazu 
z otworów będą mogły być opracowane dopiero 
po zakończeniu dokonywanych obecnie pomiarów 
na poszczególnych otworach.

(i. O p r a c o w a n i a  w k i e r u n k u  w z n o w i e n i a  
w z g l ę d n i e  r o z s z e r z e n i a  m e t o d  w t ł a c z a ­
n i a  g a z u  w z ł o ż e  w P o t o k u ,  T u r a s z ó w c e ,  
W a ń k o w e j .

Zagadnienia powyższe zostały opracowane 
w Oddziale, a ich rezu lta ty  przedstawione K o ­
misjom. Na podstawie tych prac przystępuje, 
się już w wymienionych miejscowościach do re­
alizacji tej metody.

7. P r o b l e m  p a r a f i n o w a n i a  o t w o r ó w .
Studiowano tu odnośną literaturę, oraz zbie­

rano na kopalniach dane z dotychczasowych 
sposobów rozwiązywania danego zagadnienia 
i ich wyników. Prace te prowadzone są w dalszym 
ciągu.

8 . W  d z i a l e  s t a t y s t y c z n y m  prowadzono bie­
żące prace sta tystyczne ,  polegające na re jestro­
waniu i zestawieniu nadsyłanych co miesiąc 
sprawozdań. P onad to  co miesiąc zestawia się do 
druku w czasopiśmie „Nafta"  tabele produkcyjne, 
wykazy wierceń, s tany  zatrudnien ia  itd. W bie­
żącym półroczu współpracowano również przy 
w ydaniu drukiem biuletynu „S ta ty s tyka  Nafto­
wa" /.a la ta  1930-1939 i 1939-1944 r.

9. P o s i e d z e n i a  K o m i s j i  P r o d u k c y j n e j .
Takich posiedzeń w okresie sprawozdawczym 

odbyło się dwa, a tó: w dniu 21. IV. br. w Krośnie, 
oraz 11. V. br. na kopalni w Turaszówce. Na 
posiedzeniach tych przedłożono Komisji szcze­
gółowe sprawozdania z wykonanych prac, prze­
dyskutow ano i wyjaśniono poszczególne proble­
my, oraz ustalono plan i kolejność dalszych prac 
Oddziału.

P onadto  Oddział współpracował w Komisji 
Konkursowej na  maszt przewoźny; przestudio­
wano i zaopiniowano 11 nadesłanych prac. 
Oprócz tego w ykonano  wiele innych prac bie­
żących i pomocniczych.

N A F T A
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VIII. Oddział eliem iezno-gazowy

1. W  d z i a l e  o r g a n i z a c y j n y m :
a) zinwentaryzowano i uporządkowano silnie 

zdekompletowane przyrządy laboratoryjne 
i chemikalia. Uzupełniono braki w labora­
torium, dokupiono ciężarki wagowe i anali­
tyczne, areometry, te rm om etry  i inne. Skom­
pletowano a p a ra t  do destylacji wody, przy­
gotowano wszystkie mianowane roztwory dla 
analiz jakościowych. Szkio labora toryjne za­
mówiono w Polskich H u tach  Szklą, apa ra tu rę  
żelazną oraz m ateria ły  techniczne jak  gum a 
surowa, węże gumowe, azbest, m asy plas­
tyczne, m ateria ł elektrotechniczny, watę 
szklaną, korki gumowe, uzyskano w w ar­
sz ta tach  mechanicznych w Krośnie.

b) Uruchomiono uszkodzony w czasie działań 
wojennych ap a ra t  Podbielniaka, zainstalo­
wano dm uchawkę tlenową do obróbki szkła, 
naprawiono wirówki, zakupiono kompresor 
powietrzny, kilka kilogramów rtęci,  zakupiono 
częściowo w Krakowie, częściowo na Śląsku 
niezbędne odczynniki chemiczne. Uzyskano 
z warsztatów  mechanicznych w Krośnie pro­
stownik do ładowania akum ulatorów , oraz 
jeden nowy 6-cio woltowy akum ulator.

c.) Opracowano pro jek ty  przyrządów pom ia­
rowych elektrycznych i zamówienia przeka­
zano w arsztatom  mechanicznym w Krośnie.

2. W  d z i a l e  n a u k o w o - b a d a w c z y m .
a) Zmontowano apa ra tu rę  do badań  prze-
• puszczalności piaskowca dla gazu ziemnego,

lekkich węglowodorów, wody i ropy. Prze­
prowadzono badanie nad wzajem ną dyfuzją 
gazów przez piaskowiec. B adania  dotyczyły: 
metanu, powietrza, m etanu i C 0 2. Przepro­
wadzono badania  nad przepuszczalnością 
piaskowca dla gazu ziemnego przy użyciu 
niskich ciśnień.

b) Badano charak te rys tyk i węgla aktywnego dla 
użytku gazoliniarni.
Przeprowadzono badania  nad s t ra tam i węglo­
wodorów lekkich na kopalni „Alma" w Rów­
nem. W yniki tych badań są ujęte w osobnym 
elaboracie.

d) Zbadano  charak te rys tykę  medium chłodzą­
cego CaCl2-MgCl2 dla użytku rafinerii nafty  
w Gliniku Mariampolskim.

e) Rozpoczęto prace badawcze nad  nową me­
todą oznaczania s t r a t  węglowodorów lekkich 
w ropie drogą izotermicznej kompresji i eks- 
panzji par. W  dziedzinie tej uzyskano szereg 
rezultatów pomiarowych. W  tym  dziale 
In s ty tu t  współpracuje z Zakładem Chemii 
U niw ersyte tu  Jagiellońskiego (Prof. Estre i­
cher) i In s ty tu te m  B adaw czym  Paliw S ynte­
tycznych (Dr E. N eum an-Pila t  i Dr Burstin).

3. W d z i a l e  a n a l i t y c z n y m :
a) W ykonano dla uży tku  Oddziału Geologicz­

nego Z. P. N. 35 a n a l i z  w ód ,
b) przeprowadzono szczegółowo a n a l i z ę  3 s o ­

l a n e k  celem określenia czy się nadają  do 
czasowej fabrykacji soli kuchennej.

c) W ykonano analizę kwasu siarkowego dla 
uży tku  władz sowieckich.

4. W  d z i a l e  g a z o w y m :
a) współpracowano w organizowaniu K o m i s j i  

g a z o w e j ,  która odbyła 2 posiedzenia. O pra ­
cowano program prac Komisji gazowej.

b) Wygłoszono 2 r e f e r a t y  na posiedzeniu 
Komisji Gazowej:
1) Dotychczasowe rezu lta ty  badań  n ad  ozna­

czeniem s t ra t  węglowodorów lekkich drogą 
izotermicznej kompresji,

2) S t ra ty  węglowodorów lekkich na kopalni 
„Alma“ .

c) Na zlecenie Komisji Gazowej opracował

Inż. W. Kołodziej p ro jek t n o r m  m i e r z e n i a  
g a z u  za pomocą zwężek, k tó ry  został prze­
dysku tow any  i uzgodniony na zwołanej w tym  
celu podkomisji.

d) P r z e b a d a n o  n a  s z c z e l n o ś ć  i skontrolo­
wano prawidłowość w ykonania 150 instalacji 
gazowych. Odebrano 110. P rzebadano szczel­
ność i skontrolowano prawidłowość wykonania 
IG odgałęzień gazowych. Kontrolę przeprowa­
dzono w Krośnie, Iwoniczu, Turaszówce, 
Potoku, “Polance, Zrencinie, Suchodole.

e) Ułożono i n s t r u k c j ę  o o b s ł u d z e  p a l n i k ó w  
d o m o w y c h ,  oraz zebrano częściowo materia ł 
do opracowania norm  w ykonywania ins ta­
lacji gazowych.

5. W  d z i a l e  t e r m i c z n y m :
a) przeprowadzono prace labora tory jne  nad  k a ­

mieniem kotłowym, które nasunęły ciekawe 
wnioski, ujęte w formie osobnego elaboratu 
oddanego do druku  w „Nafcie".

IX. Oddział maszynowo-inaterialoivy

1. Wobec b raku  klingerytu  skonstruowano u s z c z e l ­
k i z a s t ę p c z e .  Uszczelki zostały wykonane 
jako pierścienie ołowiane w oprawie z dykty. 
P róba prak tycznie  wykonana na kopalni T u ra ­
szówka na rurociągu parowym 2 " przy ciśnieniu 
roboczym 10 a tm . i parze przegrzanej dała wynik 
pozytywny. Wobec tego In s ty tu t  zalecił s toso­
wanie powryższego ty p u  uszczelek dla rurociągów 
parowych, pary  mokrej i przegrzanej dla ruro­
ciągów tak  ropnych ja k  i gazowy'ch oraz ru ro ­
ciągów wodnych.

2. Oddano do w ykonania projekt c i ś n i e n i o m i e ­
r z a  wgłębnego oraz opracowano teorię eksplo­
atacji złóż ropnych w oparciu o pom iary  ciśnienia 
wgłębnego wyżej podanym  przyrządem.

3. Przeprowadzono próby z p i e c e m  g a z o w y m  
dla celów kuźniczych. P róby  wykazały, że pro­
jek tow any piec będzie odpowiadał żądaniom, 
jednak wymaga dalszego opracowania. N ap o tk a ­
no trudności z urządzeniem smoczkowym i z m a ­
teriałem do budow y pieca.

4. Podjęto prace nad  budową a n a l i z a t o r a  s p a l i n  
gazu ziemnego. A para t  opiera się na zasadzie 
dyfuzji . P racy  lej podjęto się z powodu trudności, 
dokładnego oznaczania spalonego m etanu  przez 
a p a ra t  Orsata , k tó ry  daje dokładność około 1 %,
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a w ym agana  dokładność wynosi 0,1 %, co w prze­
liczeniu na gaz spalony daje około 1 %  dok ład­
ności.

r>. Opracowano schematycznie ujęcie g a z o l i n y  na 
kopalniach. P ro jek t obejmuje silniki hydrauliczne 
do napędu pomp wgłębnych, k i e r a t  h y d r a u ­
l i c z n y ,  odbieralnik i au tom atyczny  stabilizator 
ropy.

6. W ykonano  w warsztacie szereg narzędzi pomoc­
niczych oraz model m a s z t u  p r z e w o ź n e g o  
h y d r a u l i c z n e g o .  Przeprowadzono znakowanie 
d ru tu  do apa ra tu  Jakowlewa.

7. W ykonano  s k a l ę  t e m p e r a t u r  odpuszczenia 
przy hartow aniu  według barw nalotów.

8 . Komisja w arsztatowa opracowała szczegółowi! 
n o m e n k l a t u r ę  z a w o d ó w ,  a w szczególności: 
a) nazwę zawodu, b) w ykonywane czynności,
c) potrzebne kwalifikacje. Nom enklatura  została 
uzgodniona z przepisami ustaw  i uwzględnia 
s tan  faktyczny. W  Komisji brali udział, oprócz 
normalnego składu, delegaci Cechu Wielkiego 
i R ady  Załogowej.

9. Uzupełniono laboratorium maszynowe przez 
nabycie:
a) kotła lokomobilowego w raz '  z maszyną p a ­

rową,
b) ap a ra tu  do badan ia  korozji,
c) elektrycznej szlifierki z 4 tarczam i szlifier­

skimi,
d) prasy  hydraulicznej do 4 ton,
e) szeregu narzędzi i materiałów, jak  piłki do 

żelaza, pilniki, raszple, przecinaki itp.

X. Oddział naukowej, organizacji i bezpieczeństwa 
pracy

W  myśl p rogram u wykonano nas tępujące prace:

1. C h r o n o m e t r a ż  p r z e c i ą g a n i a  p o m p  w g ł ę b ­
n y c h .
Opracowano kwestionariusz zawierający szcze­
gółową analizę pracy przy przeciąganiu pomp 
i w b raku  odpowiedniej ilości pracowników 
w Ins ty tuc ie  rozdano go uczniom Szkoły N afto­
wej dla zebrania danych na poszczególnych ko­
palniach. 10 sz tuk wypełnionych kwestionariuszy 
zostało w kwarta le  sprawozdawczym już odda­
nych i posłużą do opracowania norm pracy i in ­
strukcji w kwartale III-cim.

2. P r z e p i s y  b e z p i e c z e ń s t w a .
Przetłumaczono przepisy górniczo-policyjne 

niemieckie i rozpoczęto tłumaczenie rosyjskich 
przepisów bezpieczeństwa pracy. Materiały te 
będą potrzebne dla kodyfikacji przepisów gór- 
niczo-policyjnych.

3. N o r m a l i z a c j a  n a r z ę d z i  i u r z ą d z e ń  w i e r t ­
n i c z y c h .

Zebrano m ateria ł do normalizacji krążków 
linowych.

4. P o z a  p r o g r a m e m :
Wzięto udział w opracowaniu nom enklatury  

zawodów wszystkich działów przemysłu nafto­
wego, zestawiono całą nom enklaturę  oraz o p ra ­
cowano memoriał w sprawie szkolenia fachowców 
w przemyśle naftowym.

5. O p r a c o w a n o  a n k i e t ę  w s p r a w i e  s k r z y n k i  
p o m y s ł ó w .

6 . K o n k u r s  n a  m a s z t  p r z e w o ź n y .
Dokonano oceny 1 1 prac konkursowych oraz 

przeprowadzono załatwienie sprawy konkursu na 
podkomisji konkursowej.

W  kwartale III-c im  przewidziano realizację 
nagrodzonego masztu.

7. W  związku z normalizacją prac w przemyśle 
naftowym  wzięto udział w opracowaniu norm 
wiertniczych oraz premii dla działu wiertniczego 
i eksploatacyjnego.

Prace nad oceną masztu przewoźnego oraz 
nad  normami i premiami pochłonęły prawie 
cały miesiąc maj i czerwiec br.

XI. Sprawy personalne

Z końcem grudnia u. r. w Insty tuc ie  było z a t r u d ­
n i o n y c h  8-miu pracowników, z koiicem stycznia 21, 
z końcem czerwca 28. W  ciągu półrocza odeszło na 
Śląsk 6-ciu, 3-ch ubyło z innych powodów. Na ich 
miejsce przyję to innych. Z pośród 28 pracowników 
przypada na siły adm inistracy jne 4 urzędników,
3 pracowników fizycznych, a reszta (21) jest zajęta 
w Szkole Naftowej i w Oddziałach.

W  Insty tucie  jest zorganizowanych 6 f a c h o w y c h  
K o m i s y j ,  a to: 1) geologiczna, 2) wiertnicza, 3) p ro ­
dukcyjna, 4) gazowa, 5) warsztatowa, 6 ) nauczania 
w Krośnie i w Grabownicy. W  Komisjach tych skupia 
się 46 specjalistów z przemysłu, którzy  współpracują 
ściśle z In s ty tu tem .
Krosno, w sierpniu 1945 r. D yrek tor  i n s ty Lutu

In t .  .Józef Wojnar

POSIEDZENIE KOMISJI PRODUKCYJNEJ INSTYTUTU NAFTOWEGO

D nia 19. VI. br. odbyło się na kopalni w Potoku 
zwyczajne posiedzenie Komisji produkcyjnej pod 
przewodnictwem inż. M. F ingerchuta. Ze względu na 
w yjątkow y cha rak te r  tego posiedzenia Komisji, że­
gnającej w tym  dniu swego Przewodniczącego, jako  też 
z uwagi na doniosłość obrad, podajem y w streszczeniu 
jej przebieg.

W szystkie posiedzenia Komisji produkcyjnej,  zgod­
nie z uchwałą, odbyw ają  się każdorazowo na tej ko­

palni,  której problem y wchodzą w pbrządck dzienny. 
Równocześnie są załatwiane i inne bieżące sprawy 
Oddziału produkcyjnego tutejszego Insi yl ul u N a­
ftowego.

Na posiedzeniu, w którym wzięli udział poza zw y­
czajnymi członkami Komisji i zaproszeni goście, jak 
W ładze Górnicze, dy rek torzy  Zarządu kopalń  i sek to ­
rów, geologowie, kierownicy kopalń w Potoku, przed­
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stawiciele miejscowej rad y  zakładowej —  ro zp a try ­
wano następu jącę sprawy:

1. Sprawozdanie z działalności Oddziału p rodukcyj­
nego za 11 kw arta ł  1945 r.

2. P rogram  prac Oddziału na III kwartał,
3. W ybór  Podkomisji dla oceny przygotowanego 

m a n usk ryp tu  podręcznika dla m ajstrów  pro­
dukcyjnych,

4. Referat: „Kopalnia w P oloku  i jej problem y 
eksploatacyjne",

5. Ocena pomysłu nowego ty p u  „kiwuna".
Kierownik Oddziału produkcyjnego, inż. Górka,

składa sprawozdanie z działalności Oddziału za drugi 
kw arta ł br. W  sprawozdaniu ty m  podaje, że Oddział 
wypełnił w zupełności zakreślony sobie program. 
Mianowicie w ydrukowano i rozesłano na kopalnie 
formularz dla karto tek i otworów, zbadano złoże ropne 
oraz zdolności produkcyjne kopalni Potok oraz rozpo­
częto lakie prace na kopalni w Krościenku, opraco­
wano m anusk ryp t podręcznika dla kursu na m ajstrów 
produkcyjnych, opracowano problem wtłaczania gazu 
w złoże w Potoku, Turaszówce i Wańkowej, opraco­
wano norm y produkcyjne na r. 1945 dla poszczegól­
nych kopalń, współpracowano w Komisji dla roz­
strzygnięcia konkursu na  m aszt przewoźny, p row a­
dzono bieżące prace sta tystyczne oraz sporządzano 
wykazy  sta tystyczne kopalń naftow ych do druku  
w czasopiśmie „Nafta".

N astępnie  inż. Górka przedstawił program prac 
Oddziału na III  kwarta ł br. apelując do obecnych, aby  
rozpatrzono powyższy program  pod ką tem  potrzeb 
przemysłu naftowego. P rogram  ten jest  nas tępujący :

1. Praca redakcyjna  nad  podręcznikiem dla kursu 
na m ajstrów produkcyjnych, przygotowanie ry ­
sunków oraz wydanie tego podręcznika drukiem.

2. Zmiana konstrukcji apa ra tu  Jakowlewa, dla w y­
konania dokładnych pomiarów.

3. Pom iary  apa ra tem  Jakowlewa w Potoku, K ro­
ścienku i Grabownicy.

4. Opracowanie problemu właściwości złoża oraz 
zdolności produkcyjnej w Krościenku.

4. Opracowanie podstaw dla zapro jek tow ania  od­
budow y górniczej w Lipinkach.

C. Miesięczne zestawienia s ta tystyczne dla czaso­
pism a „Nafta" oraz wykonanie bieżących prac 
sta tystycznych .

Po dłuższej wyczerpującej dyskusji p rogram  po­
wyższy’ zaaprobowano.

Po przeprowadzeniu wyborów do Podkomisji dla 
oceny m anuskryp tu  podręcznika dla produkcji ,  inż. 
Górka przedstawił w szczegółowym referacie proble­
my, dotyczące eksploatacji kopalni w Potoku. Po 
charak terystyce geologicznej podał 011 s tan  zczerpania 
tego złoża, pozostałe zapasy oraz obecny jego potencja ł 
produkcyjny. Następnie wyczerpująco omówił sprawę 
zawodnienia złóż ropnych oraz środków zaradczych. 
Szczególnie dokładnie został naświetlony s tan  u rzą­
dzeń eksploatacyjnych, ich braki i usterki, jak również 
poddane zostały analizie sposoby przeprowadzania 
eksploatacji, magazynowania ropy, gospodarki ga­
zowej itp.

Osobno potrak tow ał referent .sprawę regeneracji 
złoża m etodą w tłaczania gazu, proponując wznowienie 
tej m etody  na otworach dawniej do lego celu używ a­
nych oraz rozszerzenie jej na inne strefy kopalni 
najbardziej do tego celu nadające się.

Referat u ję ty  został w ten sposób, że przy om aw ia­
niu poszczególnych zagadnień podawano równocze­
śnie tanie  i szybkie sposoby usunięcia pewnych niedo­
mogów, względnie przeprowadzenia ulepszeń, popie­
ra jąc  to. wyliczeniem spodziewanej wskutek tego 
zwyżki w produkcji .

Wnikliwie i s tarannie przygotowany referat spotkał 
się z ogólnym uznaniem. Niektóre spraw y poruszane 
przez referenta poruczone zostały kierownictwu sekcji 
przez dyrekcję sek tom  do natychm iastow ego zreali­
zowania. Inne wym agające przygotowań będą prze­
prowadzone w terminie późniejszym. Ponad to  w y­
brano Podkomisję z członków Zarządu kopalń i In s ty ­
tu tu ,  celem dokładnego rozpracowania niektórych 
poważniejszych zagadnień.

O sta tn ią  sprawą, k tórą  Komisja rozpatrywała, był 
p rojekt nowego ty p u  kiwuna pompowego, pomysłu 
inż. Kruczka. Komisja  po zapoznaniu się z powyż­
szym projektem  i po przeprowadzeniu dyskusji, pro­
je k t  ten  uznała za nada jący  się do realizacji.

Dyrekcja In s ty tu tu  postanowiła nagrodzić pro jek to­
dawcę i dopomóc mu w realizacji pomysłu.

Zarówno referat o Potoku juk i „kiwun" będą opu­
blikowane w miesięczniku „Nafta".

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
/

Wznawiając przedwojenną tradycję oraz wypełniając określone statutem cele i zadania, Instytut Naftowy organizuje
w grudniu b. r.

D O R O C Z N Y
Z J A Z D  N A F T O W Y  ■

Oprócz referatów przewiduje sic szereg atrakcyj artystycznych i towarzyskich. Termin i miejsce zjazdu oraz inne
szczegóły będą omówione na zebraniu Komitetu Zjazdu.

Instytu t zwraca się do pracowników naftowych o przygotowanie referatów na zebrania plenarne i poszczególnych
Sekcyj Zjazdu.
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Instytut N aukow o-B adaw czy przem ysłu wę­
glowego

Na podstawie uchwały R ady  Ministrów powstał 
w lipcu br. w K atowicach In s ty tu t  Naukowo-Badaw­
czy Przemysłu Węglowego.

W edług s ta tu tu  In s ty tu t  len jest  insty tucją  badaw ­
czo-naukową przy Centralnym  Zarządzie Przemysłu 
Węglowego, podlegającą Generalnemu Dyrektorowi 
lego Zarządu.

Zadaniem In s ty tu tu  jest:
a) przeprowadzenie badań  w zakresie robót górni­

czych, mechanizacji górniczej, wzbogacenia, pe­
trografii i technologii chemicznej węgla, które to 
zadania mają na celu najlepsze w ykorzystanie 
posiadanych zasobów węgla, ulepszanie metod 
pracy w tej dziedzinie, stwierdzanie podstaw dla 
powstania nowych gałęzi przemysłu i ciągłym 
dążeniu do najpełniejszego rozwoju gospodarki 
narodow ej;

b) przeprowadzenie ekspertyz i zleconych prac tech­
nicznych;

c) podwyższanie poziomu wiedzy fachowej perso- 
nalu technicznego zakładów górniczych przez 
wydaw nic tw a fachowe dla inżynierów i techni­
ków oraz dla górników, urządzanie kursów, 
odczytów itp.;

d) przygotowanie młodszych sił technicznych, w y­
specjalizowanych dla zakładów przemysłowych 
przez przejściowe zatrudnien ie  w Insty tucie  in­
żynierów i techników po ukończeniu studiów.

Prace In s ty tu tu  wykonywane są w Działach:
1. robót górniczych
2 . mechanizacji górniczej
3. wzbogacania i petrografii węgla
4. przeróbki chemicznej węgla.
Działy powyższe stanowią samodzielne jednostki 

adm inis tracy jne  w zakresie prowadzenia prac badaw ­
czych w ram ach  planu i budżetu  ustalonych przez 
R adę Naukową.

Na czele działów In s ty tu tu  sloją Dyrektorzy, m ia­
nowani przez C. Z. P. W. na wniosek R ady  Naukowej. 
Są oni zupełnie samodzielni w  zakresie wyboru tem a­
tów i sposobów ich rozwiązania w ram ach  planu 
i budżetu  ustalonego przez R adę  Naukową. D yrekto­
rzy działów m ają  prawo przyjm owania współpracow­
ników naukowych i sił technicznych. Preliminarz 
w yda tków  pokrywa przemysł węglowy bądź bez­
pośrednio, bądź pośrednio przez opła ty  za w ykony­
wane analizy, ekspertyzy, prace zlecone oraz inne 
świadczenia naukowe. Budżet In s ty tu tu  zatwierdza 
Generalny D yrektor  C. Z. P. W.

Oprócz R ady  Naukowej składającej się z 12 człon­
ków, która się zbiera raz na rok, organami In s ty tu tu  
są Zarząd i K om ite ty  Ścisłe. Zadaniem Kom itetów  
Ścisłych jest rozpatryw anie i zatwierdzanie prelimi­
narza budżetowego danego działu, programu pracy 
oraz programu realizacji prac. badawczych i sprawo­
zdali z tych prac.

Zarząd In s ty tu tu  stanowią Dyrektorzy Oddziałów 
I n s ty tu tu  i D yrek tor  In s ty tu tu  Naukowego jako  
przewodniczący Zarządu. Zadaniem Zarządu jest koor­
dynowanie prac poszczególnych działów w zakresie 
badaw czym  i adm inistracy jnym .

Dyrektor In s ty tu tu  reprezentuje In s ty tu t  na ze­
wnątrz, oraz w stosunku do C. Z. P. W., przewodniczy 
zebraniom Zarządu, uzgadniając ewentualne różnice 
zdań, organizuje i prowadzi wydawnictwa naukowe 
oraz załatwia sprawy finansowe i ogólne Insty tu tu .  
Ponadto  D yrektor  nawiązuje koniaki z uczonymi, 
pracującym i w danej dziedzinie wiedzy tak na terenie 
Rzeczpospolitej,  jak  również w ram ach m iędzynaro­
dowej w ym iany  myśli (zjazdy, konferencje itp.).

Inslylu t Naftowy mający identyczne zadania w Prze­
myśle Naftowym wyraża prawdziwą radość z powoda 
powstania Instytutu Naukowo-Badawczego dla Prze­
mysłu Węglowego, życzy nowopowstałej instytucji po- 
myślnego rozwoju i pięknych rezultatów prac oraz w y­
raża szczere życzenia jaknajściślejszej współpracy dla 
podniesienia techniki i rozwoju naszych siostrzanych 
przemysłów.

Czasopismo „Przeglqd górniczy"
W  lipcu br. ukazał się pierwszy podwójny (1 2) 

num er miesięcznika „Przegląd górniczy", w ydaw any 
w Katowicach nakładem  Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Węglowego w miejsce, przedwojennego Prze­
glądu Górniczo-Hutniczego. Numer ten zawiera na­
stępujące ar tykuły :

1. Inż. Bolesław Krupiński Zamiast wstępu.
2. Dr inż. Karol Bohdanowicz Zjawiska ka ta li­

tyczne w świecie nieorganicznym.
,'i. Dr inż. W itold B udryk — Nowe drogi określania 

pożaru w przestrzeni otamowanej.
I. Inż. J a n  Blitek Korina w ładania przemysłem 

węglowym.
5. Inż. Władysław Olczakowski — Górnicze w y­

ciągi skipowe.
0. Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Pracowników Prze­

mysłu Węglowego.
7. S ta tys tyka .
W  sierpniu br. wyszedł 3-ci numer tego czaso­

pisma. Na treść tego num eru składają się ar tykuły :
1. Inż. J a n  Blitek —  Ogólne organizacyjne urzą­

dzenia w przemyśle węglowym.
2. Inż. Stanisław Wilk —  Wyznaczanie wysokości 

premii od wydobycia w górnictwie węglowym. 
Polskie zagłębie Dolno-Śląskie:

4. Inż. Bolesław Krupiński Polski przemysł 
węglowy na nowych drogach.

;>. Insty tu l Naukowo-Badawczy Przemysłu W ę­
glowego.

6 . Przemówienie Min. Przem. Minca na  ogólno-kra- 
jowej Konferencji Przemysłowej w czerwcu 1 D l5 r .

7. Prasa fachowa.
8 . S ta tys tyka .
Zarówno 1— 2 jak  i .‘I-ci numer tego miesięcznika 

zawierają niezwykle cenne wiadomości fachowe i nau ­
kowe, które —  nie w ątp im y  —  zainteresują szerokie 
koła pracowników naftowych. Redakcja mieści się 
w K atowicach przy ul. Powstańców 46. Cena 1-go 
num eru wynosi 50 zł, .‘■’-go .’(() zl, prenum era tę  
można wpłacić na konlo P K O  III 1120.

W ita jąc  z prawdziwym uznaniem pojawienie s ię  
tego czasopisma, odzwierciedlającego stan techniczny 
oraz naukowe dążenia i osiągnięcia w polskim węglu, 
s tanowiącym najpoważniejszą gałąź przemysłu w od­
rodzonej Polsce życzym y Redakcji jaknajpornyśl- 
niejszego rozwoju oraz przesyłamy górnicze 

„Szczęść Bożol“
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1 krajow y zjazd  Zwiqzku Naftowców

W  dniach 4 i 5 sierpnia br. w Krakowie odbył sic 
Zjazd delegatów Zw. Zaw. Prac. Przem. Naft. w Polsce. 
Mimo ciężkich warunków kom unikacyjnych  delegaci 
przybyli na Zjazd prawie w 100%. św iadczy to o w y­
sokim wyrobieniu organizacyjnym delegatów z jednej, 
a o wydatnej pomocy dyrektorów, Naczelnego i po­
szczególnych Zjednoczeń z drugiej strony, którzy  dali 
do dyspozycji Związku samochody, przy pomocy k tó ­
rych delegaci mogli z najbardziej oddalonych miejsco­
wości przybyć na czas do Krakowa.

Zjazd otworzy! krótkim  przemówieniem sekretarz 
Okręgowego Zarządu ob. Je rzyk  Emil, w ita jąc  obec­
nych na sali przedstawicieli Władz, Partii .  C. K. Z. Z. 
i O. K. Z. Z., życząc delegatom owocnych obrad.

W ybrano  Prezydium Zjazdu, do którego został po­
wołany obok Wł. K obaka  i innych, także Gen. Dyr. 
inż. Winkler.

Po przesunięciu pewnych punk tów  porządku obrad, 
nas tąp iły  powitania. Imieniem C. K. W. P. P. S. wi­
tał Zjazd ob. Motyka, imieniem K. O. P. P. R . — ob. 
Kowalski, imieniem C. K. Z. Z. —  ob. Sadło Geno­
wefa, imieniem O. K. Z. Z. — ob. Kowalczyk. N astęp­
nie Okręg. Inspektor Pracy, ob. Korkiewicz.

Gen. Dyr. inż. Winkler witał serdecznie Zjazd imie­
niem Ministerstwa Przem. i C. Z. P. P. P. Imieniem 
wszystkich Zjednoczeń przemysłu naftowego składał 
życzenia Zjazdowi dyr. inż. Fingerchuf. Zostały rów ­
nież wysłane depesze hołdownicze do prezydenta Bie­
ruta. Premiera Osóbki-Morawskiego, Marszałka Roli- 
Żymierskiego i Min. Przemysłu ob. Minca.

Odczytano telegram od Ministra P racy  i Opieki 
Społecznej, ob. S tańczyka, k tó ry  życzy Zjazdowi 
owocnych obrad, nie mogąc osobiście wziąć udziału 

.w Zjeździe z powodu wyjazdu służbowego do Londynu. 
Dłuższy referat o sytuacji gospodarczej i politycznej 
wygłosił ob. Kowalski, k tó ry  wskazał na m om enty  h i­
storyczne, jakie poprzedziły w ybuch obecnej wojny. 
Następnie poruszył zagadnienia związane z przebu­
dową polityczną i społeczną naszej Odrodzonej Oj­
czyzny, mówiąc równocześnie o obowiązkach, jakie 
klasa robotnicza ma do wypełnienia w lak  ważnej 
a niezwykle ciężkiej sytuacji gospodarczej,  w jakiej 
znajduje się nasze wyniszczone wojną i ograbione przez 
okupację Państwo Polskie. Mówca apelował do dele­
gatów Zjazdu, aby bacznie śledzili bieg wypadków, 
jakie obecnie m ają  miejsce, gdyż nie może powtórzyć 
się taka  sytuacja, aby  w ydarto  znowu władzę z rąk  
przedstawicieli ludu pracującego. R obotn icy  wiedzą 
ja k ą  potężną bronią jest D emokracja w walce o spra­
wiedliwość społeczną, n igdy nie pozwolą 11a to, aby  
wrogowie tejże odnieśli zwycięstwo.

Następnie przemawiał ob. Oryński, na te m a t  „Rola 
Związków Zaw. w dobie obecnej". W  referacie swoim 
mówca wskazał na różnice i analogie obecnych związ­
ków Zaw. do okresu przedwojennego. Związki Zawo­
dowe mają, oprócz obrony interesów swoich członków, 
troszczyć się również o rentowność przedsiębiorstwa, 
która może być zwiększoną przez lepszą wydajność 
pracy, na skutek zastosowania norm i premii,  które 
będą bodźcem do intensywniejszego i bardziej su­
miennego wypełniania obowiązków. Im większa w y­
dajność pracy, tym  więcej będzie towarów na rynku, 
ty m  lepsza będzie zapła ta .  Poza tym  mówca pod­

kreślił jak  olbrzymią rolę odgrywają Związki Zawo­
dowe obecnie przy budowaniu naszego dem okra tycz­
nego Państw a Polskiego. Wskazał również na prawo 
Związku Zawodowego do kontroli działalności i go­
spodarki poszczególnych gałęzi przemysłu oraz na 
ważną instytucję, ja k ą  Zw. Zaw. m ają  w swej dyspo ­
zycji, tj. R a d y  Zakładowe. Związki Zawodowe są 
współgospodarzami nowego Państw a Polskiego i d la­
tego nie należy bagatelizować sobie znaczenia i roli, 
jakie obecnie spełniają Związki Zawodowe. Przy lej 
sposobności mówca poruszył sprawę tak  zwanej bez- 
partyjności Związków.

Związki Zawodowe są faktycznie bezparty jne ,  jed ­
nak  trzon organizacyjny tychże składa się przede 
wszystkim z przedstawicieli pa r t i i  politycznych robo t­
niczych, Ij. P. P. R. i P. P. S.

Mówcy nagrodzeni zostali przez delegatów hucznymi 
oklaskami.

Następnie dokonano w yboru Komisji Mandatowej, 
S tatu towej,  Wnioskowej i Matki.

Po wyborach komisji złożone zostały sprawozdania. 
Sekretarz Zarz. Okręg. ob. Jerzyk  Emił złożył dłuższe 
sprawozdanie z dotychczasowej działalności,  z której 
wynika, że mimo bardzo trudnych  warunków kom u­
nikacyjnych, dotychczasowa praca ustępującego Za­
rządu dała już bodajże skromne wyniki. Następnie 
skarbnik  ob. Bęben Edw ard  złożył sprawozdanie 
kasowe, z którego wynika, że z każdym  miesiącem 
wpływy z ty tu łu  wkładek wzrastają ,  co świadczy
0 wzroście oddziałów płacących wkładki do Zarz. Zw. 
Członek Komisji Rewizyjnej, ob. K ochański S tan i­
sław, postawił wniosek O'udzielenie ustępującem u Za­
rządowi absolutorium, stwierdzając, że praca d o tych ­
czasowego Zarządu Zw. była prowadzona dobrze 
w imię interesów członków. Wniosek o udzielenie 
absolutorium został uchwalony jednogłośnie. Poczem 
rozpoczęto dyskusje. W  dyskusji poszczególni delegaci 
wypowiadali się na  te m a ty  poruszane w referatach, 
żywo interesując się zagadnieniami, które obecnie są 
najbardziej aktualne .

Trzeba zaznaczyć, że -obok troski o kwestie aprowi- 
zacyjną i wynagrodzenie za wykonaną pracę, nie- 
mniejszą troskę stanowił brak  materiałów technicz­
nych, przeszkód transportow ych  i tp ., które u t ru d ­
n ia ją  należyty rozwój przemysłu naftowego.

Poziom dyskusji był istotnie bardzo poważny. Po 
przerwie obiadowej pracowały jedynie tylko Komisje. 
Na ty m  zakończył się pierwszy' dzień obrad.

W  niedzielę obrady  Zjazdu rozpoczęły się o godz. 
10-tej rano referatem sekr. Okręgowego Zarządu 
ob. Jerzyka  Emila pt. . Przemysł naftowy w Polsce 
w obecnych warunkach". Następnie ob. Przybyło  J a n
1 Bęben Edward zreferowali sprawy rem ontu  i budow y 
domów Ludowych w przemyśle naftowym . Po w y­
głoszonych referatach toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja.

W  drugim dniu obrad Zjazd został zaszczycony 
obecnością W icem inistra  Przemysłu ob. Rumińskiego, 
k tó ry  z wielką uwagą przysłuchiwał się wywodom 
delegatów, zabierających ffłos w dyskusji, no tu jąc  
sobie ważniejsze m om enty  z przemówień.

Po wyczerpaniu dyskusji, w której również zabierali 
głos Nacz. Dyr. Winkler, Dyr. Karczewski, Dyr. Fin- 
gerehut, Dr Duch i inni,  odpowiadał wiceminister ob.



Str. 108 N A F T A Nr 3

Rum iński.  W iceminister nakreśli! plan opracowany 
przez Min. Przem. dla poszczególnych gałęzi p rzem y­
słu. Naświetlił także obecną sytuację aprowizacyjno- 
gospodarczą, która z dnia na dzień zmienia się na 
lepsze, podkreślając, że ty lko ofiarność i sumienne 
wykonywanie swych obowiązków każdego obywatela 
może len proces przyspieszyć. Wskazał również na 
niedociągnięcia i zaniedbanie n iektórych ważnych 
spraw, których Związek nie dopilnował we właściwym 
czasie. Omówił bardzo szeroko kwestię przerzucenia 
300 pracowników umysłowych z przem. naft. na 
Zachód, k tórzy  muszą odejść, aby  zasilić elementem 
polskim tereny nowozdobyte oraz zapełnić luki, które 
posiada przemysł górniczo-hutniczy. W' sprawie róż­
nego rodzaju próśb i interpelacyj wiceminister przy­
rzekł załatwić te, które należą do jego kompetencji.

Kończąc swoją odpowiedź, zaznaczył, że w prze­
myśle naftow ym  my być przedstawionych do nagrody 
1000 ludzi, a to: 100 pracowników' umysłowych
i 900 fizycznych.

Następnie złożyły sprawozdania: komisja' m a n d a ­
towa i s ta tu tow a .  Poczom Komisja Wnioskowa przed­
łożyła Prezydium Zjazdu wnioski opracowane przez 
delegatów i czł. Zarz. Okręgi, które w większości 
zostały przez Zjazd bez zm ian uchwalone.

P r e z y d i u m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o
ukonstytuowało  się' w nas tępującym  składzie:

1. Bocheński Kazimierz przewodniczący
2. Bazan Kazimierz zastępca przewodniczącego
3. Przybyło  J a n  zastępca przewodniczącego
4. Je rz y k  Emil sekretarz generalny
5. Chomiszczak Józef zastępca sekretarza gener.
6 . Bęben Edw ard  ' skarbnik  Zarz. Głównego
7. Klar Stanisław zastępca skarbnika

Jerzyk Em il

Normy zam yk an ia  w ody w odwiertach

Okręgowy Urząd Górniczy w Krośnie wydał osta tn io  
okólnik norm ujący  sprawę jednolitego zam ykania  wód 
w nowowierconych otworach. N orm y te są nas tęp u ­
jące:

1. Zamknięcie każdej wody winno nas tąpić n a ty c h ­
m iast po przebiciu war’s! w wodonośnych i po 
nawierceniu pokładu nadającego się do dokona­
nia w nim zamknięcia.

2. Do każdego zamknięcia wody winny być użyte 
rury  odpowiadające swą . w ytrzymałością na 
zgniecenie ciśnieniu, jakie na nie wywiera slup 
wody tym i ruram i zamknięty.

3. Rury, którymi dokonano zamknięcia wody, nie 
mog»| być bez zezwolenia Urzędu Górniczego 
wyciągnięte.

I. Przed postawieniem rur  dla zamknięcia wody, 
winien znawca-gt olog zbadać, czy pokłady wodo­
nośne zostały rzeczywiście przewiercone i czy 
pokład, w klóryrń  dokonane ma być zamknięcie 
wody, nadiije się do lego celu. Okoliczności te 
winien on stwierdzić pisemnie.

J». O ile odwierty, czy to  będące w ruchu, czy leż 
zastanowiono przewierciły już pokłady nadające* 
się do zamknięcia wody, nie dokonawszy jcjtfri* 
mknięcia, Urząd Górniczy zaslrzega sobie, pxą'wo

wydania odpowiednich zarządzeń w celu zapobie­
żenia sku tkom  ujemnego oddziaływania wody na 
pokłady ropo- i gazonośne.

5. W, przyszłości, w otworach wierconych będzie 
przy każdej zmianie ru r  przeprowadzona kon ­
trola, czy w d a n y m  odwiercie nie ma przypływu 
wody. Przed przeprowadzeniem tej kontroli jest 
niedopuszczalnym rurowanie odwiertu nową dy- 
mensją poniżej b u ta  osta tn ie j tury  rur.

Um owa zbiorowa

W  dniu 19 sierpnia br. został podpisany nowy 
Układ Zbiorowy P racy  dla Przemysłu Naftowego.

Układem powyższym uległ znacznej poprawie los' 
około 10000 rzeszy pracowników przemysłu naf to ­
wego. Poniżej podano najważniejsze postanowienia 
układu.

P rzy jm ow anie  do pracy i zwalnianie z pracy od ­
bywać się będzie po wspólnym porozumieniu się A dm i­
nistracji z R adą Zakładową. Za pracę, oprócz w y n a­
grodzeń zasadniczych, u ję lych 18-ina kategoriam i 
od 2 zł do 8,30 zł za godzinę dla pracowników fizycz­
nych i od 700 zł do 2040 zl miesięcznie dla pracow­
ników umysłowych, są przewidziane premie za wyko­
nanie ustalonych norm.

Za pracę w godzinach nadliczbowych, jak  również 
za pracę w specjalnie ciężkich warunkach, przewi­
dziano specjalne dodatki.

Za w yjazdy  i rozłąkę z rodziną w w ypadku  prze­
niesienia pracownika o trzym uje  on diety.

Czas pracy wynosi 46 godzin tygodniowo.
Urlopy dla pracowników wyrażają się cyfrą od 

8 dni do 1-go miesiąca, w zależności od ilości lat 
pracy zawodowej. '

Dla wielu kategorii pracowników przewidziano rów­
nież ubran ia  ochronne.

Dla pracowników rodzinnych uzyskano dodatek  
socjalny za każdy przepracow any dzień, w wysokości
2 zł na żonę i 1,20 zł na każde dziecko oraz. zwrot 
czesnego za dzieci uczęszczające do szkół. P onad to  
zabezpieczono zaopatryw anie pracowników w żyw ­
ność, odzież, opaf i światło.

Pracownikowi przysługuje mieszkanie, względnie 
re lu tum  mieszkaniowe w wysokości 10 zl dla rodzin­
nych i 20 zł dla nierodzinnych miesięcznie.

Zjazd G azowników , Wodociqgowcow i Techni­
ków Sanitarnych

Zrzeszenie Gazowników. Wodociągowców i Teelin. 
San. organizuje we wrześniu swój pierwszy po wojnie 
Zjazd. K om ite t Organizacyjny Sekcji Gazowej za­
prasza wszystkich zainleresowanycli do przygotowa­
nia referatów z dziedziny odbudowy, techniki i p rzy­
szłości przemysłu gazu ziemnego .oraz zgłaszanie tychże 
do Oddziału w Mościcnoh. W  zgłoszeniach tych na- 
l e ż y n o d a ć :  Nazwisko referenta, ty tuł referatu, czas 

, wygł oszeni e referatu, czy jesl przewi- 
\A  I x w u Ir .ifii yśki i s j a .
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: Mie i see i di\kladny lermiu Zjazdu zos taną podano
lermiriio jr iA ji ic jsm n .
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